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Obniżka ·ceny chleba 
mqki pszennej • • • zytn1e1 • 

l oraz 
obowiązywać będzie od -dnia 1-go września r. b. 

WARSZAWA PAP. - Biuro Cen przy Mini
steMtW:ie Pr.zemyalu t Handlu ustanowiło z 
dn.ie.m 1. 9. b.r. nowe ceny n.a mąkę żytnią 80 
proc., mąkę p&zen.ną 80 pro<:. OJaz na mąkę 
J>6ZeDllą 70 pro<:. 

Ceny tych artykułów dla Po16k.ich Zakła
dów Zbożowych, loco st. odbiorcza hurtown;
ika, wstają u&tanowione w za.le'imości od wo
jewództw za 1 kg. mqki żytniej zł. 30.50 do 
zł. 32.50, za mą.kę J>S.zenną BO pro<:. zł. 51 -
52. Za mąkę ~enną 70 proc. zł. 53 - do zł. 
59 za 1 kilogram. 

Maria zarobkowa hurtownika wvni~\e zło
tych 200 - z.a 1 kwintal mąki iytniej t 11. 
300 :z.a. 100 kg mą'k.i pszennej. Detaliści w zależ 
ności od województw będą mieU marżę 10 -
16 ptoc. ceny zasadniczej. 

ty o podwyżce cen azotu o 35 proc. t nawo
zów azotowych o 30 proc. 

Ce.ny wełny wzrosły w ciągu ubiegłych 15 
dni o 60 proc. Zapowiedzianej przez rząd zwyż 
ce cen skóry o 10 proc. odpowiada wuost ko 
sztów pary obuwia p~eciętn.ie o 65 pro<:. 

Zastępca sekretarza Generalnej Konfedera
cji Rolników Rai,pbeau ostro skrytykował po
rozumienie z-<iwarte ostatnio między przeds·ta 
wicielami Konfederacji a rządem. Rambeau 
podkreślił, że porozumienie to, zatwierdzające 
olb:zymią zwyżkę cen materiałów przemysło
wych. niezbędnych w gospodarce wiejskiej, 
z jednej strony uderza w rolników, z drugiej 
zaś wywołać musi ogólną zwyżkę cen. 
PARYŻ PAP. - Rada ministrów obraduje 

obecnie nad wprowadzeniem w życie tzw. pier 
wszej transzy planu Reynaud. 

Według ,,Monde" wykonanie tej pierwszej 
częśc.i planu Reynaud pociągn.ie za sobą prze 
de wszJ15tki.m podwyżs-zen.ie cen chleba z 24 
franków ·do 35 lub 36 za k.i!o i ceny mleka z 
26 do 40 franków za litr. W ramach różnych 
oszczędności budżetowych na&tąpi podwyżs,ze 
nie niektórych taryf. Prasa wieczorna przewi 
duje ponadto podwyżkę cen wyrobów tytonio 
wych i alkoholu, cen benzyny .opłat z.a uży
wanie gazu, ta.ryfy pocztowej (opłata za 1161 
zwykły ma wynosić 8 franków zamiast 6) i ta 
ryfy kolejowej o 10 proc. 

„Ce Soir" podkreśla, że na tle realizacji pia 
nu Reynaud w rządzie Andre Marie panuje za 
męt Wobec powszechnego niezadowQJe:iia 
mas pracujących, socjaliści ! MRP chcieliby 
uchylić 6ię od odpowiedzialności za politykę 
rządu. 
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Nowa 
konferencja 

na Kremlu 
MOSKWA PAP. - PRZEDSTAWICIELE MO 

CARSTW ZACHODNICH UDALI SIĘ W PIĄ
TEK O GODZ. 17-EJ CZASU MOSKIEWSKIE· 
GO NA KREML DLA PRZEPROWADZENIA 
NOWEJ· KÓNFERENCJI Z MINISTREM MO· 
ŁOTOWEM. Jest to ósma rozmowa pomi ędzy 
radz-ieckim m'.ni&trem spraw zagranicznych o 
06obistym wysłannikiem Bevina - Robertserl! 
oraz ambasadorami USA - Bedell-Smithem 
i Francji - Chatalgneau. 

W obradach w-z,iął również udział po raz 
pierw6-zy wkemimster Wyszyński. 
Piątkowa konferencja trwała 2 godziny 55 

minut. Po rozmowie na Kremlu przedstawi· 
ciele mocarstw zachodnich udali się do am
basady brytyjskiej, gdzie przystąpili natych
miast ao opracowania raportu dla .swoich rzą
dów. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 
z Mo6kwy, że według pogłosek krążących w 
tamtejszych anglosaqkich kołach dyplomatycz 
nych. nie wyklucza 6ię, że w przeciągu na i· 
bliżs-zvch 48 GODZIN UKAŻE SIĘ PIERWSZY 
KOMUNIKAT NA TEMAT ROZMÓW MOS· 
KIEWSKICH. W zwią:z.ku z obn iżką cen mąki miejscowe 

komiisje ce=ikowe opracują odpowierL'l:ą ob
ri~żkę cen chleba pszennego i żytni~o. Cena 
chleba żytniego· ukształotuje się w rdleżr;ości 
od województw od zł. 36 - do zł. 37. 

Drożyzna w Anglii 
Surowce radzieckie dla polskiego przemysłu 

nadchodzą regularnie i według planu - umożliwiając ciągłość pracy i produlćcji 
LONDYN PAP. - W 6klepach lutej.szych 

7.Jruli.ejszyła się znacz.n.ie ilość racjonowanych 
a.rtylrułów żywnościowych wobec dalszych 
ędukcji importq i WfC%erpyw.mie Ilię zapa

sów. Gospo<iy.n.ie domowe o<lczuwają duże tru 
dnoki w za.kupach towa.r6w na ka.rf.k,j żywno
ściowe. Szczególnie octry jest brak chleba, 
mięsa i ryby w puszkach. HuI>townicy obawia
ją się dal&z€9o pog<m;,zenia się sytuacji w na 
&tępnym miesiącu. Jednoa:e&nie, pomimo znie 
sieni·a kartek n.a ma.rmeladę i płat.ki owsi<łll_e, 
sprzedaż tych artykułów nie uległa bynaj
mniej · znacznemu zwiększeniu ze. względu na 
ogólny brak gotówlci w rodzinach klasy pra
cującej. Gospodyniom angielskim brak prze
ważnie pieniędzy na robienie zapasów. 

Gwałtowna zwy i ka cen we Francji 
PARY.2: PAP. - Koła gospodarcze oczekują 

:r: niepokojem poważnej zwyżki kosztów utrzy 
mania w ciągu wrzeŚ!nia br. Ministrowie La
co-ste i Lanie! podpisali ostatnio nowe dekre-

WARSZAWA PAP. - Redaktor gO<Spoiar
czy PAP u.zyskał następujące informacje do
tyczące importu surowców % ZSRR. 

Dostawy surowców radzieckich odeqrały 
w wyzwolonej Po16'ce decydująq rolę w uru 
chomieniu i rozwoju podstawowych gałęzi na 
szego przemysłu. Już pierwsza umowa han
dlowa, zawarta w październiku 1944 r. w wa
runkach toczącej się wojny, k.iedv n.iewii!lkie 

połacie wyzwolonego wówcza6 przez Armię 
Radzieckil i Wcjsko Polskie kraju były odcię
te od węgla gómoślą"skieg<>, umożliwiła przy 
pomocy węgla donieckiego przeprowadz(mie 
pierwsze/ kampanii cukrownicze/, uruch·•m1e
nle zakładów hutnJczych Stalowe/ Woli, Rze
szowa I silnie zniszczonego włókienniczf!go 
przemysłu białostockiego. W miarę wy"?wala
nia reszty terenów został uruchomiony polski 

Walki w Jerozolimie trwają 
TEL-AVIV PAP. - Sytuacja w Jero'lolimiel TEL-AVIV PAP. - Dwaj wysłannicy hr. 

uległa dalszemu z.aostn:en.iu. W ciągu całej Ber;tadotte'a odbyli z min.istrem spraw zagra
nocy .z czwartku na piątek trwała w mieście niemych Izraela - Shertokiem - konferen
strzelanina ,która nad ranem jeszcze bmdziej cję w sprawie wstrzymania, zgodnie z żąda
przybrała na sile. niem rozjemcy ONZ, imigracji do Palestyny 

Zyd7'i oskarżają obserwaitorów ONZ o fa- mężczyzn w wieku poborowym. Ostateczna 
woryzowanie Arabów, przez nieinformowanie decyzja rządu Izraela w tej 6prawie, który za 
hr. Bernadotte'a o wypadkach pogwaken.ia sadn.icz.o przeciwny jes.t wstrzymaniu imigra· 
przez nich rozejmu. cji do Palestyny, iesz<:'Ze !liie zapadła. 

Intelektualiści stanq w pierwszym śzeregu. wałki o pokój 
Trzeci dzień Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 

WROCŁAW PAP. ~ W trzecim dniu Swia
toweg<> Kongre<Su In(e!ektualistów w Obronie 
Pokoju, obradom przewodniczył Gutso (Wło
chy), który udzielił głosu dawnemu premiero
wi republikańskiego rządu his.zpańskiEgo prof. 
Jose Gira!. 

Mówi Jose G:iral 
Przemawiając w lmieniu re,publikańskieJ 

Hi5zpanii, mówca oświa.dczył, że w chwili o
becnej Hiszpania cierpi nadal pod stras:i:Uwą 
tyranią reżimu Franco. Każdy uczciwy czło
wiek musi przyznać, że walka o pokój je.st 
nieodłączmie związa,n,a z walką o usunięcie re 
żimu Franoo, kontynuującego nadal dzieło ter
roru i n.iewolnictwa, dzieło Hitlera i MUM<>li
niego. Nikt z miłujących pokój nie może za
przeczyć, że podtrzymywanie reż.imu Franco 
wbrew woli Hiszpanów sta!Ilowi jedno z naj
n iebezpieczn.iej6;ych ognisk, umożLi·wiających 
podżeganie do nowej wojny. Hiszpania fran
kistowska jest olbrzymim arsęnałem wojen
nym, wymierzonym przeciwko wolności i de
mokracji światowej. 

Prof. Kokkalis 
z kolei przewodniczący udzie1ił głosu mini

strowi demokra·tycznego rządu greckiego prof. 
Kok.kal.is. 

Po pozdrowieniu Kongre6U w imieniu gre~
kiego rządu demok,ratycz.nego, prof. Ko.klt'ahs 
oświadczył, że dmperia1iści odpowiedzialni są 
za wojnę w Grecj-i. Przeprowadzając anglo -
amerykańskie plany „pomocy" imperializm in 
geruje w wewnęt:rzne 6prawy Grecji. 
Następną część przemówienia Kokkalis po

święcił omówieniu prześladowań patniotów 
greckokh, któr;vtjl podda.je się to.r.tu.rom i mor-

~ - , 

Mówca podkreślił dalej, że demokratyczny I przedsitawiciel.owi delegacji czechosłowackiej 
rzqd st-arał się zaws;ie dojść do porozumienia prot. Mukarzewskiemu. 
pokojowego pod warunkiem, że ludowi grec- Na wstępie mówca pl"lypomniał, że w roku 
kiemu zagwarantowana zostanie qemokr:icja 11938, kiedy ważyły 6ię losy .Czechosłowacjd. 
i niez-awisłość narodowa. W odpowied7Ji na te uczeni czechosłowaccy zwrócili się do intelek 
propozycje nadeszły nowe transporty broni tuaJislów całego świata % prośbą o zabranie 
ze Stanów Zjednoczonych, w celu podsycenia głosu w tej tragicznej spr/iwie. 
wojny domowej, a płatni agend ateńscy od- Cóż siię okazał.o? Z wielu krajów. nawet 'l 

rzucili propozycje, aby utnymać się w las- tych, których rządy popierały politykę mona
kach amerykańskich patronów. Walk.i rozgo- chijską, ' nadeszły odpowiedzi pełne współczu
rzał):' na nowo, pociągając za sobą tysiące cia. Uczeni nie mogli jednak zmienić biegu 
ofiar. wydarzeń! Byli bowiem oni oderwani od spo

Prof. Mukarzewski łeczeństwa i pracowali w odosobnieniu. Tra-

Przewodniczący u dz.i el ił na&tęplllie głosu (Dokończenie na 11tr. 2-ej) 

Reakcyjni zbrodniarze w Iranie 
usiłowali zamordować przywódcę frontu ludowego 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS donoo; 'l 

Teheranu, że przed kilku dniami KomLtet Cen
tralny PartH Ludowej Iranu otrzymał ost·rzeże 
nie od wielu robobniików, że dwóch urz~dni
ków pań·stwowych organizuje grupę zama
chowców, celem zamordowania sekra~arza ge
neralnego Partii Ludowej Radmane6za, który 
zamieszkiwał na letnisku w okolicy Taher11.nu. 

Radmane6z wskutek tych O<Strzeżeń mi.al się 
na bacz.ności 21 sierpnia Radmanesz 'fr d10-

n.iowała. Nie baczą<: na energiczne żądanie 
Radmane6Za, policja i żandarmeria irańska do 
tychczas nie wszczęła żadnych kroków dlJi wy 
krycia spiskowców. 

Palmiro Togliatti 
powrócił do zdrowia 

dze na letnisko zauważył grupę uz!lr->:onych RZYM PAP. - Rekonwalescencja Togt:atti' 
0&0b.ników, wobec czego zawrócił natychm:ast ego, sekretarza generalnego partii komunisty· 
do miasta. Tej samej nocy banda 2a:nacnow-1 cznej już 6ię skończyła. Toglia1ti, który znaj
ców. licząc na to, że Radmanesz znait:h\e 5 ;ę dowal się w okolicach Rzymu od czasu opusz 
jeszcze .na letnisku, wtargnęła do jego domku, czema kliniki, w której przebywał po doko
unaltretowała znajdujące się tam osoby, po nanym zamachu„ przybył w piątek do Medio
czym podpaliła domek. Polic}a, jakk'>lwie.k !anu w towarzvstwia kilku ws.oółDIDa>Wn.i-

a.idowala eie ..,, pobliżu, wcale nie mlerw&- ków. 

/ 

przemysł hutniczy 1 metalowy, dzlęki dosta
wom radzieckiej rudy żelaznej i metali kolo· 
rowych. Przemysł włókienniczy ruszył z miej 
sca dzięki dostawom radzieckie/ bawelny i 
lnu. Dostawy 'Ze Związku Radzieckiego 6kóry 
&nrowej umożliwiły uruchomienie przemysłu 
skórzanego, a dzięki radzieck.iej celulozie ru
szył przemysł papierniczy. Transport t rolmc• 
two otrzymały samochody i samoloty, na!tę 
i olej gazowy do trak.to.rów, - przede wszy-
5tkim na &kutek importu ze Związku Radziec• 
kiego. Zarówno dotycltcz.asowe umowy, jak i 
nowa 5-letnia umowa, zabezpiecza pokrycie 
potrzeb na6zej go.spo<iarki narodowej w n4& 
zbędne surowce i tak, dostawy radzieckie po
krywają zapotrzebowanie przemysłu włókien
niczego na bawełnę w granicach od 70 do ea 
proc., zapotrzebowanie hutnictwa na rudę że
lazną w 40 proc„ na rudę manganową - w 
BO proc., 

Ponadto Związek Radziecki pokrywa D.<\S'I 

niedobór w produktach naftowych, w niektó· 
rych artykułach chemicznych OJaa: w nawo· 
zach azotowych. 

Dostawy 6Urowców ze Zw.iązku Rad7'iec.kie
go zabezpieczają naszą produkcję przemysło
wą przed kaprysami światowego rynku ka.pi
talistycmego, gdyż płacimy za nie wg. cen 
światowych ustalanych n.a cały rok. Nie ma 
jąc zapewnionych dOS<taw ze Związku Radz1ec 
kiEgo na.rażeni bylibyśmy na ciągłą niepew
ność importu tych 6urowców, które jak Dp. 
pal(wa płynne, metale ko.Jorowe, li·tp. regla· 
mentowane są przez światowe monopole l<.api 
t-alistyczne i kartele międzynarodowe, req•ilu
jqce dowolnie podaż i ceny. 

Umowy zawa.r~ ?;e Zwi~iem RadZiieckim 
zapewniają dostawę do Polski niezbędnych 
surowców i dają gwarancje n.ieprzerw'.lne/ 
ciqglości pracy dla naszego przemysłu, a rów-
nocześnie umożliwiają trwałq i pewnq lokatę 
nadwyżki naszej produkcji przemysłowej r.a 
rynku narodów Związku Radzieckiego. 

Ogólnie mówiąc - dost~y ze Związku Ra 
dzieckiego umożliwiają dlugotrwałe planowa
nie, zaopatrzenie J z.byt nasze/ produkcji. 

Przemysł brytyjski - zamiera 
LONDYN PAP. - . P.rzemysłowcy budowy 

okrętów w Szkocji stwierdzają, że obecne 
pr:zydzńały stali dla tego przemysłu nie wy• 
starczają dla utrzyiy.an.ia produkcji na odpo
wiednim poziomie 1 że w najbliższy<!h miesią
cach należy spodziewać się zwolnienia wielu 
robotników. Mimo, że prz.ydział stali dJ.it a.o· 
gietskiego budownictwa okrętowego został po 
więks:zony na rok następ.ny o 5 proc., eksperci 
sądzą. że podwyżka ta nie rooła już wstrzy· 
mać kurczenia się produkcji I stanu zatrud· 
nienia. 

Z centrum p.rzemJ15łowego Bit'mitngham w 
Anglid śr<>dkowej doooszą o 05trym braku 
drutu do wyrobu sprężyn, lin kopa.lnianych, 
i różnych innych artykułów. Odcz,uwa się rów 
nleż brak płyt stalowych. Braka te paraliżują 
pracę zakładów wyrobu śrub, rygli i podwozi 
samochodowych. Fa.bTY'kd &traoilv sz.erea za.. 
mów.ie ~owvch. 



Demonsłracie robotn1cz w B rlinie 
przeciw polityce Anglosasów - popierajqcej żywioły reakcyjne 

BERLIN PAP. - W =wartek i w piątek do 
szło w B~rlin.ie do man-ifesta.cji irobo.tmiczych 
na tle cięi'lciej sytuacji Judnośc.i w zachodnich 
sektora<:h miasta. 

W czwartek m.iak> &ię odbyć kolejne po$ie 
dz.enie Rady Miejskiej Berlina. Na porządku 
dziennym figu.rowało 71 punktów, lllie było 
Jednak wśród n.ich a.ni jednego ,który zajmo
wałby się merytorycznie rtakim.i faktami, jak 
całkowi.te. lub częściowe przerwdlll:ie pracy 
przeds1ęb:o·rstw w sektorach zachodnich, jak 
chaos i dezo·rganizacja fin.allJ.Sowego życia mia 
st.a wywołane wprowadzeniem przez zachodnie 
władze okupacyjne .tzw. „maJrk:,i" „b" itp. 

go ratusza, ażeby zakomunikować żądania lud I chium z udziałem 100 tysięcy robotników. 
ności pracującej be-zpośrednio Radzie Miej- Na wiecu, jaki w CZdlSie demonstracji się od
sikej. Jednakże przewudniczący, dr. Suh.r (so- był, przemawiał przewodniczący zjednoczen!a 
cjal - demokrata) wolał uchylić si ę od b.ezp)· bawarskich związ.ków z.awodowych Loren,:z -
średnieg<> ko11Jtaktu z demonstrantami. Gdy Hagen. Mówca ostro skrytykował pvlitykę e· 
rozpoczęło się po$iedzenie, oświadczył on, że konom.iczną przewodniczącego rady gospoda~
w tych okolicznościach obrady nie mogą się czej Bizonii - Erchardta, oskarżając go o po
odbyć, wobec czego odr<1cza plenum do nie- pieranie inter~ów przedsiębiorców ze szko· 
ok•riślonego terminu. Twierdził on, że d'Jwie- dą dla rob<>tników, którzy, po utracie pienię

d~ial. się, ze. nie dysponuje .P~.licją dla zapew- dzy wskutek reformy walutowej, dosłownie 
men:a „koniecznego spokoju . 1 d · * g O U/ą. 

BERLIN PAP. - Agencja ADN donosi o po· Uczestnicy wiecu pow-r.:ięli rewlucję, w któ· 
tężnej demonstracji, jak.a odbyła się w Mona rej domagają się us;tąpi-enia Erchardta. 
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Poseł Drohojowski 
wyjechał do Ekwadoru 

MEXICO CITY PAP. - W dniu 2B bm. po
seł Polski w Meksyku DrohojowsJd wyjechał 
jako specjalny wysłannik Prezydenta R. P. do 
Ekwadoru, celem wzięcia udziału w ur~czy

stościach, związanych z przejęciem władzy 

przez nowego prezydenta. 

Franco ·i Don Juan 
spotkali się na morzu 

PARYŻ PAP. - Agencja. France P.reeie do
nosi z Sal!l Sebastian, że poza his:zpań&k.imi wo 
darni terytor.iałfiymi doszło do spotk.ania na 
pełnym morzu pomiędzy Franco a pretende.n
tem do tronu hiszpańskiego don Juanem. R<>z-

Ze względu na ciężką sytuację w sektorach 
1achodnich frakcja. Socjalistycznej Pa.rtii Jed· 
noś.ci wezwała Radą Miejską do omówienia 
1<zeregu pilnych za.rząd.zeń, jak wprowadzenia 
je~o1ihij waluty dla całego miasta., przygo•t.o 

N d 
_,.. • I e f mowa, która odbyła się na jachcie dyktatora O"\'Ve Zia allla o eDSY"'VDe his~pańskiego, trwała kilka godzin. 

wania się do zimy !tp. armii generała Markosa Adiutant Horthy'ego - aresztowany 
W godtinach popołudniowych pnzed gma· 

chem magistratu zgromadz.iła się wielotysię· 
czna rzesz.a ludności pracującej, by poprzeć 
p.ro)>O'ZYcje Socjalis.ty=nej Parti•i Je<lności. 
Demon-st.Ta.n.ci nieśli transparen·ty z hasłami: 
„.t.ądamy j@dnolitego samorządu, jednolitej 
waluty i jednakowego zaopatrzenia". „tqda· 
my dymisji zarządu miejskiego", 

PARYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada d<> I W Epirze doszło do silnych walk w rejonie 
no.s.i o podjęciu przez airmię demokratyczną Souli. Atak w<>jsk at>eńskich, poparty lotnic· 
szeregu nowych akcji ofensywnych na terenie twem i artylerią, załamał się, a w przeciwna· 
całej Grecji. tarciu wojska demokratycz:ne odrzuciły prze· 

Na f.roncie Tiracj-i - ~chod.niej Macedoni·i civmika z jego pozycji .wyjściowych. 
kontynuowano ataki w rejonie Achladocholi
Dafnoudi i Ores.tiada. Zajęto szereg miejsca- BELGRAD PAP. - Albafo;ka Agencja Tele· 
wo.ści, których ludność męska wstąpiła natych graiiczna do1Dosi, że dnia 22 sierpnia samololy 
miast do szeregów wojsk gen. Markosa. rządu ateńskiego 6-krotnle pojawiały się nad 

W Macedonii Srodkowej zaatakowano sie· terytorium Albanii w okolicach Fioki, Darde 
dz·ibę 31 brygady faszystowskiej w KiJk is i wy i Kamienica. 
sadzono tam w powie.trze akwedukt. W czasie W tym samym dniu żołnierze greccy ostr7e 
walk nieprzyjaciel zostawi! na poJu bitwy liwali terytorium albańskie w oJcręgu Vido· 
k.ilkuc:Lz.iesięciu zabitych. . chov - Biliszte. 

BUDAPESZT PAP. - Policja węgierska ue 
~ztowała b. adiutanta Ho.rthy'ego - gen. Ma
gashazy. Przez długie la.ta, będąc jednym 1 
najbliżs.zych w-s.półpracown.iików b. fas.zystow 
skiego premiera Węg·ier Goemboe&a, odgrywał 
o-n dużą rolę w życiu p0>li-tycznym tego kraju. 
Po wyzwoleniu Węgier Magashazy był jed
nym z przywódców zbrodniczej organn'Ldej-i fa,... 
szystowskiej. 

Komunika.t oficjalny s~w.!erdrza., że docho
dz,enia przeciwko Magashaa:emu trwały od 
chwili o~wobodzenia Węgier, ale ukazywa1 
się on na prowincji pod różnymi przybranytni 
nazwiskami. 

TymC'Zas.em na sald obrad przed&tawiciele 
f'lU'lii SocjaJ,Denwkratycznej i str<>nnictw bur 
:i:uazyjnych, w oczywistym celu uchyleni-a się 
od .dyskusji n.ad konkretnymi propozycjami 
Socjalistycznej Part.ii Jedności, pop.i.eranymi 
p.rze-z ma6y pracujące, pr.z.e.foJ'60waJ.i na kan· 
wencie 6eniorów odroczenie sesji Rady Miej
ir;.kiej na czas nieograniczony. Przewodniczący 

tra.kcji Socjalit;tycznej Pa.r.tii Jedności Karl 
UcJ.tke stwierdził, że &ocjal-demokraci, unia 
chrześcijańsko - demokratyczna li paDt.ia libe
ralno • demokratyczna przygotowują zwoła· 
n.ie gwych frakcji w sektorze amerykańskim, 
co oz,nacza, że stronnictwa te przystąpiły do 

Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu V(alki o pokój 
tworzenia. „magistratu zachodniego". 

Gdy demonstranci dowiedzieli się, że po· 
fliedzenie Rady Miejskiej nie dojdzie do skut 
ku, zajęli oni w zupełnym porządku gmach 
magistratu, w którym jodbył się następnie 
wiec. Na wiecu przema iał Karl Lidtke. 

Ua:estnicy wiecu wyb~li 10-osobową dele
l']'ację ,która odwiedziła bu.rmi>!iitrza Frieden&
burga, :zast\'lpcę Luiizy Schroeder. Delega~a 
zażądała., by mieszkańcom sektorów zachcJtl· 
nich nie przeszkadzano w otrzymywaniu żyw· 
nofoi n~ terenie sekt.oru radzieckiego, by ro· 
botn.ikom wykwaliiik.owanym z sektorów za
cbodnich umożliwiono uzyskiwanie pracy w 
s~Jctorze radzieckim i by przystąpiono nie· 
zwlocznie do przygotowań przed zbliżającą się 
z' mq. Frie<lensburg przyrzekł, że będzie c;ię 
11-tar~ o zadośću~ynienie tym żądaniiom ro-

. bcrtnl•ków berlińskich .i zape'Wnl<ił deleg·ację, 
ze tnagis.trat ma nad-al pozostać w swym o
beonym lokalu w 6ektor.z.e radzieckim. 

Prócz manifestacji przed magistratem, w któ 
rej vnięlo udział prze.szło 50 tys. osób, odby· 
ły 1>ię .równocześnie liczne demoMtracje i. 
wiece w różnych punktach Berlina. 

W piątek przed południem tuż przed posie· 
dzeniem plena.mym Rady Miejskiej, które wy· 
,;nac.zono ostatecm.ie na godz. 10-tą tego dni'd, 
odbyły się nowe demonstracje ludności pra· 
cującej Berlina. I tym razem niesiono transpa· 
renty z P-Odobnym.l hasłami co w czwartek 
i wykrzykiwano chórem: 
„Zbudź się, Fri@densburg!" „Nie chcemy 

m11r21"ąć w zimie!" 
Część demonst.rantów wkro<:zyfa do nowe· 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ged~ą okresu przedwojennego było właśnie 
oderwanie się intelektualistów od spoleczeń· 
siwa. Należy z tym skończyć. Intelektualiści 
mtLSzq stać się poważnym czynnikiem w wal· 
ce o lepsze jutro, muszq zacieśnić solidarność 
i współpracę. 

Wdowiak wrócił do Polski 
WAŁBRZYCH PAP. - Dnia 25 bm. powró· 

cił w tramsporcie repatriantów Polaków z 
Francji z okolic Metz i Carneville znany d?1a
łacz Narodowej Rady· Polaków we Francj~ -
Mieczysław Wdowiak. W.róc.ił on do kraju po 
17-tu latach pracy w kopalni Mu.rville. W o· 
kresie wojny byl_ członkiem francus.Kiego ru· 
chu oporu. Ostatnio oskarżony przez re~kcyj
ne elementy francuskie o szpiegostwo odpo· 
wia<lał w dniu T cterwca br. przed tryb-.:na· 
łem- wojskowym w Metzu. Priewod są:l rNy 
wykaz.al całkowitą bezzasadność zarzutów 
Wdowiak został uniewinniony. 

Wyrok w procesie ustaszowców 
BELGRAD PAP. - Sąd najwyższy w Char· 

wacji ogłosił wyrok w toczącym się od sze· 
regu dni w Zagrzebiu proces.ie przeciwko kilku 
dziesięciu członkom terrorystycznej o,rgan.i7.a
cji us.taszowis.kiej. Oskarżonych uznano win· 
ny!Iti szpiegostwa przeciwko JugosławLl. 43-ch 
!!kazano na karę śmierci, 2 - na karę doży
wotniego więzienia, 7 zaś na karę 18 i 15 lat 
więzienia. 

Ierzy Korwi!! s1 

Zabójstwo Waldemara Glilcka _ 
- Gdy usiedliśmy w tej chłodnej i tak już nie tylko dnia poprzedniego, a.le być 

bardzo ciemnej pocukalni, narzeczona mo- mob wielu dni, tygodni i miesięcy. Kto 
ja. odwróctła się do mnie lekko bokiem. W może odpowiędzieć z całą ścisłością, kiedy 
ten sposób była jednocześnie bliska i dale- zaczyna się zbrodnia.? 
ka. Blisko_ ciałem, ale jakby odbiegła my· - Niech pa.n opowiada nam, .nie czeka· 
iólą w kierunku, w którym zwrócona była jąc na pytania o -wszystkim, co działo się 
jej twarz, twarz z dwiema pałającymi źre- od momentu poznania zmarłego dyrektora. 
nicami oc2lU. Bardzo wyraźnie czułem to od· Pani Jełowicka zaznajomiła was ze sobą? 
dalen.ie i jednocześnie wiedziałem, że Kry- -Tak. A właściwie dyrektor przedsta
styna rozdwoiła się w tak.i szczególny spo- wił się sam. Nie był moją obecnością by
sób, iż jej świadomość nastawiła się na najmniej zaskoczony. 
rozmowę ze mną, a uwagę skierowała ku - Pan ma wyższe studia i to w zakre
tlrzwiom nieoo wskos od kanapy, na której sie literatury. Odniesiemy też wszyscy naj
siedzieliśmy oboje. Co kryło się za tymi większą korzyść, jeśli przedstawi nam pan 
drzwi.ami, jaka rzeczywistość czy jaka bo- dzieje wczorajszego dnia w sposób ciągły. 
Jeść, nie wiedziałem, ale rozumiałem to do- Mam specjalne upoważni'lnie od najwyż
brze, że Krystyna miała się przed nimi na szych władz, aby wyjaśnić wypadki, zaszłe 
baczności. Było to coś tald.ego, że wolała w cżasie strajku, możliwie najdokładniej. 
·każdej chwili znaleźć się z tym twarzą w Mów van! , 
twarz, czy może dlatego, aby wygrać wy- Wezwanie było tak katego:ryczne, wszyscy 
ścig z r:zu.sem, czy może tylko po to, aby obecni spojrzeli na sędziego Noska ze zdu
być gotową na każdy sygnał. Z tych drzwi mieniem. Zrozumieli jego intencję, chciał 
wyS7.edł dyrektor Gli.ick i może to właśnie mieć dokładną relację z przebiegu wczoraj
Sp<YWodowało nasze zmiesza.nie, ledwo uta· szych wypadków, ale jego oświadczenie o 
jone w półmroku. pełnomocnictwach zas~czyło nie tylko pro 

_ I co było dalej? kuratora Brzozowskiego. N a spojrzenia jed 
Tym razem pytanie rzucił milczący do- nak obecnych nie zwracał sędzia najm.niej

tychcza.s sędzia Nosek, który z dużym za- szej nawet uwagi, w dalszym ciągu wyja
interesowaniem przysłuchiwał się rozmo- śniając, czego żądał od Wieruckiego. 
wie orientując się już, że zasadniczy wpływ - I w miarę swych sil niech pan uw
na nią wywierają dwie koncepcje śledcze, zględni w opowiadaniu atmosferę otocze· 
·powstałe według niego zbyt szybko, bez 

1 
nia, swoje myśli i specjalne doznania. Isto

na.leeytego zaznajomienia się z całym ma· 1 tną wartość posiada. dla mnie wyłącznie re
teriałem dowód 1wym i bez dokładnego od- lacja najzupełniej ścisła. 
two-rzenia wszvstkich istotnvch mómentów Wierucki przygotowany był jedvnie na 

Z kolei zabrał głos PUBLICYSTA NIEMIEC· 
KI ALEKSANDER ABUSCH. Za.znaczył on, że 
delegacja n.iemiecka zdaje sobie sprawę z od· 
powledzialności, jaka ciąży na intelekt'.lali· 
stach całego świata. Po stwierdzeniu, że de· 
legacja niemiecka przed wyjazdem do Wro· 
cławia znajdowała srię pod obstrzałem szowin.i 
stów, mówca podkreślił, że intelektualiści nie 
ulękli się groźb. 

Demokracja niemiecka znajduje aię w ogniu 
ciężkiej walki. W walce tej biorą aktywny 
udział członkowie delegacji, k.tórzy przybyli 
do Wrocławia. Są oni bowtiem weteranami waJ 
ki z faszyzmem. Delegaci niemieccy są prze· 
konani, że dzięki udziałowi w pracach !<on· 
gres.u, W'Zibogacą swe doświadczenie i bę:ią 
mogli skuteczniej budować ustrój de;:nok1aty 
czny w swoim kraju. 

Delegaci niemieccy uświadamiają 6-0bie ko· 
szmar niedawnej przeszłości. f:brodnie, dako· 
nane przez Niemcy hitlerowskie na n'lwdzie 
polskim 1 na Jntelektualistach. polskich - o-, 
kryły hańbq naród niemiecki. 

„Nasza walka - powiedz.iał Abusch - o· 
tywiona jest' szczerą wolą naprawienia zbr!>d· 
ni i krzywd, wyrządzonych narodowi pa/sicie· 
mu i Innym narodom przez Niemców. W tym 
celu my, niemieccy Intelektualiści, prowadzić 
będziemy ostrą I konsekwentną walkę prze· 
ciwko tym silom, istniejącym w Niemczech, 
które wrogo odnoszą aię do narodu polskie· 
go i innych narodów słowiańskich'". 

Abusch podkreślił, że delegacja niemiecka 
1Da Swia.towy Kongres Pokoju stanowczo sprze 
ciwia 6ię nagonce szowinistycznej i rew:Zjoni 
stycznej, jaką prowadZi reakcja rnemiecka na 
.rozkaz swych mocodawców. „Na podstawie 

konkretne odpowiedzi w kwestiach specjal
nie interesujących przy śledztwie, aby więc 
podołać zadaniu, jakie nałożył na niego sę
dzia Nosek, musiał się silnie skupić. Zbie
rał też myśli z prawdziwym trudem, ale 
po chwili był jednak już zdolny do_ bardzo 
dokładnego odtworzenia wypadków, które 
wryły mu się w pamięć dość silnie. 

- Na czym to ja skończyłem? - za
pytał, aby uchwycić wł~ciwy wątek. 

- że do poczekalni wszedł dyrektor 
Gliick„. 

- Acha, Więc to pani znajduje się tu
taj! - wykrzyknął, gdy ujrzał moją na
rzeczoną - Dzwoniłem do pokoju, ale nie 
otrzymałem odpowiedzi, chciałem więc 
sprawdzić osobiście, dlaczego nikt si~ nie 
odzywa. 

- Rozmawiałam tu z narzeczonym. -
powiedziała Krystyna. 

- A, to pan Wierucki! Dzień dobry pa
nu, proszę do gabinetu! - zawołał jakby 
ucieszony. Mówiąc to wyciągnął dłoń i 
jednocześnie lewą ręką wykonał szeroki, Zll-· 
praszający gest. Weszliśmy oboje, chf>ć 
czuliśmy się nieswojo, zwłaszcza Krystyna 
wyraźnie była skrępowana. Dlaczego? Za
dawałem sobie w myśli nie poraz pierw
s.zy cizisiaj to uporczywe pytanie. 

- Słyszałem, że skończył pan studia? 
Bardzo młodo, ileż pan magister ma lat? 

- Dwadzieścia trzy. 
- Ho, ho! A pani? 
- Dziewiętnaście. 
- To doskonała z was para! - zawołał 

wówczas Gliick przypatrując się nam oboj
gu bardzo uważnie z ledwie widocznym w 
twarzy uśmiechem. Krystyna tym razem 
najpierw zaczerwieniła się, a później zbla
dła. Waldemar Gli.ick zatrzymał na niej 
wzrok nieco dłużej z wyraźną trosg 
i ezy mi się zdawało. czy istotnie, ale 

układów w Ja/cle J Poczdamie, w któryc]J ldea 
pokoju znalazła godną koncepcję, - pragnie
my pokoju, opartego na zasadach demokraty· 
cznych i na przyjaznych stosunk-Och .ze ws.r:y 
stkimi narodami. Ządamy przeprowadzen1<1 de
nazyfikacji, - demokratyzacji f demiIJta.ryzacfl 
Niemiec. Domagamy się stworzenia I poglt:
bienla przyjaznych stosun.k~ z Sq!liadujqcym 
z nam.i narodem polskimi" 

Ordery dla zbrodniarzy 
rozdaje de Gasperi 

MOSKWA PAP. - Jak don.osi ag«iCja 
TASS, ambasada ZSRR w Rzymie wy&'to~ 
wała na ·i::ęce rządu włos.kiego notę, protestu• 
Jqcq pn;eciwkp_ Q<izn.qczaJJi.u o.xderaml Iepubli· 
ki wJps"/5tej [Ófmai;jl, wo.jsJc.Qwych i pa#,~1;. 
gólnych ~ołnfoIZy 3ą' udział _w wojnie ')ylWf 
faszys!~w~kic~ pr~ęchy_ko ZflRR. ow 

Schacht apeluje 
BERLIN PAP. Obrońca Schachta, dr. 

Schwammberg, pnemawiając na pr-0ces'ie ape 
lacyjnym V! Ludwigsburgu, zażądał un!<>.wln· 
nienia sweg klienta. Schwammberg ośw:ad· 
czyi, że wprawdzie Schacht przy-znał 6ię do 
udziału w całym szeregu zbrodniczych poay• 
nań nazistowskich, to jednak „w głębi swego 
serca" rzekomo nadal był przeciwnikiem Hit
lera. Jest rzeczą znamienną ,że w ciągu 3-ch 
tygodni procesu apelacyjnego Sch11.chta sąd 
ani razu nie przesłuchiwał świadków oskar· 
ienia. 

tak prześlignął się oczami po jej po
staci, jakby ze szczególnym zainte
resowaniem spojrzał na brzuch. Był to le
dwie uchwytny moment. Ale może było to 
tylko moje przewidzenie, spowodowane wła 
sną podejrzliwością. 

- Czy był pan kiedy w fabryce! - za
pytał mnie dyrektor, wyczuwając zapewne 
niezbyt przychylny nastrój i nie chcą.o do
puścić do kłopotliwego milczenia. Przyzna
łem się, że byfom w niej poraz pierwszy. 

- To może chce pan ją zwiedzić. Idzie 
mi to na rękę, zapowiedziana jest bowiem 
przez robotników okupacja sal, chciałbym 

• więc przejść przez nie, aby zobaczyć, co 
się dzieje. Pani, oczywiście, pójdzie łaska
wie z nami. 

Ta niespodziewana propozycja przyjęta 
była przeze mnie niemal z entuzjazmem. 
zwalniała bowiem z konieczności prowadze
nia rozmowy, która wyraźnie nie kleiła się 
od samego początku. _ Gliick wstał natych
miast zza biurka i prosząc mnie oraz Kry
stynę przed siebie - otworzył drzwi. Prze
szliśmy szybko na klatkę schodową, z któ
rej dyrektor· wyjrzał przez okno na dziedzi
niec, pełen pracujących ludzi. Tuż obok 
biur na lewo od br8.II}y ciągnęły się ma
gazyny. Wyładowywano właśnie potężne 
bele bawełny z pociągu, stojącego na ram
pie. Robotnicy podchodzili z dw.Jikołowy
mi wózkami tej akurat wielkości, aby prze
chylając belę podexwać ją na wózek i z 
głośnym stukotem przęwieźć przez żelazny 
mostek, n potem ulokować ją gdzieś w cze
luńci ogromnej hali. 

- To jest pierwsza faza fabrykacji to
waru. - mówił rzeczowym tonem Gli.ick. 
- Bawełnę trzeba posortować przed odda
niem jej do wilka, różne bowiem sprowa
dzamy gatunki. Najlepsze otrzymujemy z 
Egiptu. c. d. J1. • 
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Zwyciężymy, bo z • nami i est iułro 
Przemówienie /Iii Erenburga, delegata ZSRR, na Kongresie Pokoju we Wrocławiu 

bardowań zimowych, że nie pragniemy zagła
dy pięknej kultury angielskiej, którą chcą 
zdławić zaoce-anicz!IlJi. parweniusze. 

Zab~e.rając hl głos, p.nypomi!llam robie mi
mo woli międzynarodowy kO!ll9re6 pisarzy w 
obronie kultury, który ob.radował w Paryiu 
przed 13 laty. P.i6a.rze radz:ieccy, a w rai z mmi 
i czofo.wti pisarze św"i-8.ta mówili wówczas gło
śno o ruebezpteczeństwie, jakie grn7!i kultu
rze. Wypadki kilku lat następnych potW'ierd7i 
ły le groźne przepowiednie. Zagłada dziesiąt· 
ków miilionów ludu, wśród których bylo wie
lu ':Jenius:zy, którzy nie zdąźyLi się objawić, u
niwersytety zamienione na stajnie i karczmy, 
spalone księgozbiory, miny najstarszych i 
najp.i ękniejszych miast - Nowogrodu i Ro· 
uen, Peruggi i Norymbergi, mogiły Vanczury, 
Boya-Żeleńskiego, Garcii Lorca, Maxa Jakoba 
i in!l.ych - oto zapła-ta za lekkomyśl.ność, z ja 
ką w ielu ludz:i Zachodu potraktowało w &wo· 
im czasie przestrogi ludzi postępu_ 

Ludz:e, którzy s i ę boją przyszłości, niie lu
b i ą również przes'1:!ości. Są to ludzie pozba· 
w iem poczucia h ist·Jrii. Mogą_ nazywać się tra· 
dycjonalistami, ale w i<St-o-c'.e <Są to podrzutki 
h '. storii. Dlatego z ta.ką łatwością ludzie fale· 
resu, czc'.cie1'e złota i hierarchii przyjęli jarz· 
mo obcej okupacji, dlatego teraz d sami lu
dzie z je.szew wńększą łatwością r.zucają kwi?
~y wyhodowane przez ich włas.ny naród pod 
stopy aroerykań&kiego komiwojażera. 

Jedyni dziedzice kultury 
przeszłości 

Twierdzę, źe ludzie n<>wego świata są jedy
nymi dz.ied:cicami kultury przes.zł<>ści, nie m<>ż 
na bowiem zachować kultury ,Il!ie pwwadząc 
jej daiej. Kultura - to nie tylk<> muzea, t<> 
•także szkoły, nie tylko b;b!ioteki, lecz i śmia
łe poczynoc1niu młodych. Nie wystarc.za podzi
wiac kulturę iub chlubić się ruią. Trzeba w 
każciej godzinie ją tworzyć. 

W muzeach St. Zjednoczonych wisut zna
komite zbiory mistnów europejskich, ale nie 
dowQ<l'Zli to jeszcze i1Stnien~a wielk.iego ma
lars,twa amerykańskieg<>. Historia, ro coś w 
rodzaju biegu sztafetowego. Pod koniec XVIII 
w'.e.ku Grecja była pod panowaniem tureckim. 
Ani Homer ,ani ruiny Akropolu nie mogły 
przywrócić jej życia. Ocz.y świa•ta zwróco.ne 
były na Pa·ryż encyklo~dystów i rewolucji. 
Francja w owym czas·ie wzięła w ręce pałecz
kę sztafety, ko.ntynuowała i I<>zwijała trady
cje helleńskiej kultury. 

Kampania przeciwko 
przyszłości 

My nie dzielimy kultury na strefy według 
szerokośd czy dług<>ści ge<>graacznej, ale 

eu.ropejsldej. Najgorliwsii wymyślili jakąś kul n:ia'". Czy moż;na ją pr7.eciwstawić rosyjskiej, 
turę aU.antycką. jako - powiedzmy - „wschodiniej"'1 Histo· 

Zabrzymam się dłużej na terminii.e najbM- ryczm:ie b-i<>rąc, t<> ali>surd - wspólnota była 
dziej roz.poiw&zechnionym: ,.kultura zachod- żywa i o,rganicz.na.. 

Skarbnica, z któr~j czerpie cały świat 
Do przyjaciół z 16 krajów 

zaprzedanych w jarzmo USA 
Być może odróżnianie tzw. kultury zachod· - miaS<to otwarte'", lub „Sciucia'", ten wie, że Przyjaciele z Francji, przyjaciele z Włoch, 

niej <>d innej dotyczyć powinn<> n.ie Ro·sji car· nie byłoby tych filmów bez twórców ki.nema· przyjaciele z 16 krajów zaprzec!anych w 1arz
skiej, tylko ra<iz·ieckiaj, ludowej? tograrn radzieckiej, E·isensteina, Pudowkina, mo _ powiedzcie, że dla nas, pisa:zy i ucz.o-

Ale Móż był pr;zyjacielem Romain Rollanda, Dowżenkii. nych radzieckich - drogie są w-szystk•ie pom-
mistrza pisarzy zach<>dni<>-eµropejskich .i ame· Używając słowa „7Jll(:hodni'" imperialiści ma· niki europejskiej kultury. Pragn-iemy tylko 
Iykań<S.kich, je·śH nie Maksym Gorkij? Młoda ją na myśli świat d<>lara i przedwojennej hi· jednego - obrnny kultury ,pokoju i niepod-
1-iteratura radz.iecka w·ielu rzeczy nauczyła pi· steni, nieograruiczonych zysków i 11iiewolni- Jegłości Waszych krajów. Mówcie, piszcie, 
sarzy innych krajów - przede wszystkim no· czej pracy. Wszystko, co przoowstawia się pracujcie, przemawjajcie na wi~ach, wa.Jcz-
wego podejścia człowieka do pracy, do twór· ich ziamiarom, ogłaszane jest niezwłocznie ja· Cliel · 
czości. Po_e,zja jest nieprzekładaLna, a przecież ko grożne dla ,;kultury zacho~ej'.'· Z ich ga· Nje wolno tracić ani god?:iny. Niechaj to na 
Maja.kaw.ski wi.elk1m1 krokami obszedł· cały z~t wyniikałoby, ze we. Fran:c)l m1es.zka tylko sze spotkanie wśród ruin wojennych stanie 
świut i nie ma dziś prawdziwego poety, czy kilku zachodmo-Europeiczykow, Jak . np. Paul się początkiem nowej epoki. Bez soli nawet 
to będzi·e Arago~. czy. Pablo Ne.ruda, Tuwi!11, Reynaud, gen .. de Gaulle, J1;1Ies, Roma1n<S, ~on· r cl!leb nie jes,t chlebem. A wy _iesteś:c1e solą, 
czy Menw~l, ktorzy. me. cze~aJ?bY. natch1n~e- therl?nt, a procz tego w jaki~. niezrozu.m1~ły wy jesteście sumieniem, wy jeestescie mą
nia z drogi poetyck.1ei 1 di;.091 zyc1a w1elk1e· sposob zakr~<lło się ~<> Franci~ .15 n;i1bonow - drością narod9.w. Musicie poprzysiąc, że od· 
go poety radz11eck1eg<>.. . „ . . „wscho_dm~h Francu_ww - w~r~d mch naJ· tąd gdziekolwiek rozbrzmievrn.ć będzie głos 

Czyz trzeba przy~m~nać „rejs , jak1eg~ do wyb1·t.n1ej&J uczeni, p1s?rze, artysc1. .· . oszczer-czy, podzegacza, szantażysty. tam za-
konał przez cały sWlat „Pancerruk Patiom· Musimy dernaskowac obłudę tyc.h mtelqg~n- wsze ktoś z wa6 przeciwstawi się mu slowa-
km"? Europa i Ameryka zdumione były po I tów .którzy służą dola.rowi i jedm. myrrą, m· 1 mi prawdy i nadziei. 
wojnie nieoc~ekiwanym roz~witei_n :kinemato· ni kadzid~em poetyckim -:- .?slan1a1ą krzątam- Zwyc-iężymy w walce z dem.notą. - Ludy 
grafu włoskie]. Ale kt<>kolw1ek WJdz.i.a.ł „Rzym nę wzma1tych ,,a.t<>mowcow . są z nami, z nami są najwybitniejsi przedsta-

K I I d k ' • • • b • ' f wic;ele myśli, kwiat ludzkości. Pam;ętam. jak 
U turze U Z OSCI grOZI nie ezp1eczenS WO przed 10 laty, kiedy fasllyści ujarzmiali H.6z-

. panię. pewien republikanin powiedział mi: Musimy powiedz.leć wszystkim uczciwym' ni.kii bez jed..110-czesnego harmonijnego rozwo-
in.teligentom świata : w walce między świa· ju c.zlowieka, tradycje rasistowskie, izolacjo- „Zwyciężymy, bo z nami jest jutrn··. Hisz.pa
tłem i ciemn<>tą, między wiedzą i ślepotą, mię nizm duchowy, a więc nieznajomość i niezro- nia jest jeszcze w kajdanach i trwałości tych 
dzy br·aterst·wem narodów i woj.ną, nie ma i zumienie innego świata. Barbarzyństwo po kajdan pilnują gorliwi rzekomi demokraci za
nie może być neutralnośc-i. Kulturze isto•tnie tamtej stronie Ocea~u odnosi co dzień n<>we chodu. Ale ów żołnierz miał rację. Zwyciężymy 
grozi n:iebezpieczeństw<> - n•ie ,,kulturze za- z.wyc'.ęstwa. Myślę, że tzw. komisja dla bada· - my, Judzie pokoju, braterstwa i pracy, zwy 
cho.cl.niej'" i nie „wschodn.iej" - tylko kultu· nia działalności antyamerykańs'hiej niewiele ciężymy, bo z nami jest ;utro! 1 

rze Judzl<-0ści. Nieberzpiec:zeństwo to płynie ustępuje urzędowi Goebbelsa. Niechaj stąra (Schodzącemu z mównicy Erenburgowi ll· 
właśnie ze 6'trony tych, klany mówią o rato· Europa przypatrzy s·i ę uważniej „enatornwi czestnicy Zjazdu :tgotowali burzliwą owację). 
waniu_ k1;1!tury zachodniej. I muzy P_OWinny Thomasowi, prawodawcy Mundi.owi - lu·, 
pr~en:'ow1c. pełnym głosem po to, by rue prze· dz.i<>m którzy .,,.,dai·ą się za obrońców kultury j T · o•••o 
mow1ły dzrnla. ' . . ..-- . . . . O * """" 

Na czele obskuranckiej agresji stoją dzisiej-, zachodruej, a ;lctorzy w szyb~1m tempie spy: 
1
-------- B 

si wałdcy St. Zjednoczonych. Sprrz.yja temu chaJą włas.ny kraj w przepasć de<Spotyzmu l ęc 
krótka historia tego państwa, hipertrofia tech ciemnoty. I Christo/er G. Janus, mleszk_anie~ Chicago, 

Amerykan'ska narkoza n~był w swoim cz.asie s~mochod Hitlera, mar· 
ki BENZ, 1 obecnie - Jak donoszą - „zna/-

Owszem, kulturze rozmaHych narodów eu- ubóstwo wewnętrzne miste·r Babbi<ta, kulł do· I duje się w sytua~ji owej. bab)'., co . to nie mi~· 
ropejskich istotnie grozi niebezpieczeństwo - lara: nienawiść rasową„ _Ya.nkesi, <>panowując I ła k~opotu i kupiła prosię: nie wie, co robić 
najście barbarzyńców. Daleki Jestem od wszel kraJe Europy ZachvdmeJ, przynosza zu sobą z „historycznym wózkiem. 
kiego sz<>winizmu, wiem, że w Ameryce jest nie Eins.teina, Faulknera, Fasta, Hemingwaya, Frajer! Powinien go bezzwłocznie ofic_uować 
wiele dobrego - wakomici uaze:ni, pisarze, Chaplina, lecz standa.rtowe powieści k, yminal w prezencie dygnitarzom z amerykanskiego 
arch1-tekci. Ale wyprawę na Europę prowadzą ne, sta.ndartowe filmy gangsterskie - coś w Departamentu Stanu. Z przyjemnością na ten 
nie oni, lecz najg~l'Si pr7.edstawiciele amery· rodzaju opium. Chcą uśpić Europę, by łatwiej wózek siądą. Czy /ed:ia~ nie wy_~,traszy, ich 
kańskiej pseudo-cywilizacji. ją było obezwładnić. Jes.t to zamach na wła- nieco złowróżbne brzmienie „marki • Bądz co 
Można szanować duchowe wartości Amery· 5ne oblicze narodów, na ich swo•istość i wielo I bądi - BĘC - oznacza upadek. 

ki, odrzucając dz.i.kość planta·torów PołudnJia, rakość. 

Bezsensowne oskarżenie De lirium r . ../l!tny, że historia wci11ż płynie i że ten, kro 
twórczość sprowadzić chce d<> powtór7.enia, Mów.iłem, ze nie moźna !kochać pnesil<>ści, bezsensoWIIle, jak oska·riacle Golfskomu o 
kultu'l'ę do relikwirl., szybko dziczeje, staje E>ię nie k<>chając przyszłości. Nie możn.a kochać wtrącande się do życia gospoda·rczego Danii, 
wandalem, najpierw rzuca l!lię na przyszłość, własnego na.rodu, jeśli nie kocha się i:nnych lub Norwegii. Rzecz pro6ła, prądy morskie 
pali książki Marksa i Lenina, a J><>tem zaczyna narodów i nie moŻ!lla zr02umieć innych, jeśli zmieniają klimat wielu krajów, zamiast chwa
niszczyć d<>bytek przeszłości, muzea, bi·błfo.te- się nie jest pat·rli<>tą. stów msną pomidory i róże, a prIJecież niko
ik:i, 'Pamiątki historyczne. Ws:r..yscy pamiętamy Przez obronę kultury rozumiem obronę /ej mu nie pnychodz.i na myśl mówić, że Golf
zbyt dobrze, jak nhszcwno kuLtu'l'ę w krajach, narodowego oblicza, jej niepodległości, Jej strom wtrąca 6'ię do spraw Skandynawii. Na
w których ulice nosiły imię Dante9<> lub macz swobodnego rozwoju. Od 30 lat zarzucają nam sz.e i6tnienie zmieniło duchowy klimat świa
ki poczt<>we zdobiły portrety Goethego. w.trąoa.nie się do cudzych spraw. Mówił o tym ta. Nas.z rozwój kulturalny wpływa i. me mo-

Kampa.nia obskurantyzmu amerykańsk·iego nawet Hitler, który zagarnął tuz.in obcych że n·ie wpływać nu życie ii!l.Ilych, choćby naj
przeciwko przyszlośoi, skierowana jest jedno- państw. Obecnie p<>wtarzają t<> amaitorzy baz bardziej odległych narodów. 

W rzymskich kołach politycznych gospo-
da.rczych coraz uporczywiej powtarzają się po 
głoski o przygotowywanej przez rząd de Ga• 
sperfego dewaJuac;i lira. W dewaluacji te/ 
są szczególnie zainteresowani AMERYKANIE, 
dla których powstają wielkie perspektywy za· 
kupu za bezcen zarówno przedsiębiorstw prze 
mysłowych, jak I nabycie pakietów akcji róż· 
nych towarzystw akcyjnych. 

Oto fazy zarazy marshallawskiej: pierwsze 
stadium - „dollarium", drugie stadium -1 

DE-LIR/UM. 

Cienie kontaktu 
cześnie przeciwko tradycji, przeciwko kultu- i <>'l'gandzatorzy rozmaitych gabinetów euro- Ale jeśli we Francji czy we Włoszech trze
rze starych krajów europejskich. Ludzie, któ· pejskich, a prze-cież my jesteśmy jak najdal<Si ci<a część ludności głosuje na kom.u.nistów, t<i 
Tzy zanwkają pod kluczem swych czołowych od chęci narzucainia in.nym namdom naszych nie dlatego, że ją straszymy lub pr:zekupuje· 
pisarzy ,nie będą się krępowa1i zn.'iszczyć Lo-u- porządków, namych obycz.ajów, nasz.ej kultury. my, jak to czynią inni, lecz. dlatego, że d7Jiś 
vre'u, lub Galerię Uffiici. Kilka lat temu pisałem, że oskarżame nas nawet przed analfabetami trudno u.kiryć, co „Tygodnik Warszawsk.r' donosl, że w Mil" 

W tej gigantycznej wojnie, kt&a skończy- o wtrąca.ruie się do cudzych spraw jest równie to jest Stalingrad i kto to jest Stalin. zeum Watykańskim zostały skradzione trzy 
ła s.1ę zaledw.ie 3 Iata temu, wiele było kamu- N d h k / złote wazy, pochodzące sprzed 2000 lat. Wazy 
flażu wojennego i niewojennego. Kiedy chłop ie ma WÓC U tur te są zrobione z czystego złota, mają I przed· z winnicy fra.ncuskiej, C!LY z polskiej W<Si bro-
ni ł przed :naj.eźdźcą ojczystej :zioęmi, ki-edy gór- Moź.na się pytać, oz-emu mówiąc o obron•ie ciego sta.nu. Ale BaWa.c pisał wówczas, kiedy stawiają wielką wartość historyczną i mate· 
nik z Wa!Jii, lub .rokarz z Detmi't walczył z ty-1 kultury, nie przeciwstawiam kultury &acjali- kapitalizm budował. Obecnie kapitalizm ni.611.- rialną. . . . 

0 ran:ą Hitlera, wtedy ich domniemany „sojnsz- <S·tycznej kulturze bu.rżuazyjnej. Myślę, że w czy i dziś nie m<>że wydać n<>wego Balzaca. Skądinąd (mlę~zy Innym! '%~ni~: z .teg _ 
n·ik ·, jakiś kup-czyk z Filadelfii, lub Atlanty roku 1948 n.ie można mówić o kulturze burżu· Socjalis.tyczną kulturę przeoiwstawiam bur· samego ,,!ygodnika Warszaws 1ego ) wiado 
myślał o czym innym - o rnz;roju sweg<> azyjnej - ona już nie istnieje, duś Widzimy żuazyjnej dzikości, która dla na<Szej epoki jest mo nam, ze f!O aparta_mentach "Y'~tykanu ~rę
prz.e'dsiiębiorstwa. tylk<> bu:riuazyjne bairbarzyństwo. To barba- charakterystycw.a. Granice biegną me Vf prz;el cl. się ostatnio 8P?r0 przedstaw.'.cieli nlemi~c-

<rzyństw.o JD()Że być obficie zaopatrwne w e· strzeni, lecz w czasie - po jednej S<tronie no- kich, którzy ,,na~1ązalJ kontakt .ze . Stol1cq 

Stare kłamstwa l
• nowe lektrycz.ne lodownie i sprośne komedie, w sa· we społeczeństwo, k.tóre przejęło całą spuści· Apostol~ką. Zwazywsz"'. na reputaCJę h1tl~~o;h 

mocho<iy ł mimy plastyczne, w laboratoria i znę kulturalną ludzkości, po drugiej _ klasa cow, między innymi. Jako zbieraczy c~ Y 
d · · · h 1 · · · dnak ta· b · ł k · · d cennych rzeczy - nie trud.no stwierdzić, kto mun Ury poW1esc1 • J>6YC O 011·1czne, a je pozos Je zg.rzy 1a a, torej istnienie po brzymuje się „nawiązał kontakt'" również z wazami waty~ 

Armia kłamstwa i ciemności przebudowała 
_szybko swe szykL Wyda.no nowe mundury. 
Nauczono się nowych ha<Seł. Och, oczywiście 
n:e są z.nów tak·ie nowe, wykrętne hasła chci
wych „Rycerzy Krzyżowych", to raczej nowa 
instrumentacja sitaregS! wycia wilków. Osta· 
teczi11iie tenże <Sam Hi!:ler na długo przed dzi
siejszymi wojowniczymi dżentelma.nami mówił 
o obro.nie kultury, opatrując ją wdąż tym sa· 
mym epitetem :zachodniej. 
Myślę, że jednym z donioślejszych zadań po 

stępowej inteligencji jest demaskowanie Judzi, 
którzy szykując się do barbarzyńskiej wojny, 
mówiq o obronie „kultury zachodniej"". 

Wystarczy przyjrzeć &ię, z kim ci panowie 
bronić pragną kultury zachod.niej, by przej
rzeć ich istotne zamiary. Chcą bronić kultury 
zachodniej z gen. Franco, z katami, którzy za. 
lewają krwią Grecję, z hitlerowcami z Ruhry, 
z włoskimi neofaszystami, którzy ta·rgnęLi się 
na życie T<>gJ.iaW'ego, z ludżmi, którzy wtrą
cają do wiięz.ień pisarzy amerykańskich ,z han 
dlarzami niewolników z Alabamy, le zwolen· 
nikami lynchu z Missisipi, z dzii.kusami z Ten· 
ne<See, któny teorie ewolucji zastępują żebrem 
Adama, z prz..efa.rbowanymi petainowcami, z je 
zuitami, z janczarami tureckimi, z awanturni· 
kami w rodzaju Glubb Paszy, z poskwmicie· 
!ami V1i etnamu i Indonezji, z pierwszym lep· 
szym gestapowcem, który potrafił na czas o
cemć '"wyższość, jeżeli nie „zachodniej kultu· 
ry", to zacho<,iniej waluty. 

Pa.nowi e ci za'Pew11iiają, że należy raitować 
kulturę zachodruą przed Związkiem Radziec
kim. Ni„l<tó.I:z.v wola mówić o 6b.ronie kultury 

i}airbarzynstwem. nie butlami z. tlenem )ecz dusmą atmQ6ferą końskim!. 
Bu~azja swego czasu stwonyła wielkie t . . . ' 

wartosci. Drogie nam je6t z przeszłości wszy· erroru, wo inami. 1 gwałtem. . 
S'tko, oo jest cenne i drodzy nam są również I Wszystko C() zywe i wartośoio~. tw<>.r.zą Przez deficyt - do szczęścia 
uczeni, pi~~ i artyści, którzy wysz.H z t.r2e· ~iś na Zachodzioe ludzie bliscy ludowi 

Szukamy tego, co nas łączy 
Autorem tego oryginalnego sloganu jest 

prezydent USA, Harry Truman, który oma• 
wiając w niedzielę budżet St. Zjednoczonych. 
wykazujący deficyt w wysokości Pół.TORA 
MILIARDA dolarów, oświadczył (głównie w 
obronie niesłychanie wysokich wydatków na 
zbrojenia) co następuje: „NASZ BVDZET 
MUSI POZOSTAC NA WYSOKIM POZ/O· 
MIE„. DOPÓKI NIE ZNAJDZIEMY WYRAZ· 
NEJ DROGI DO SZCZĘŚLIWEGO ŚWIAT.<\"', 

Wiem. ~ zebrati się tutaj ludrie ro=ai· 1 Sbawialiśmy na. człowieka i czl<>wiek nas obro 
tych przeko.nań, to -co myślę, wyp<>Wjedzia!em nił. / 
w sposób prosty. My ndi! chcemy podkreślać Wiele tu mówiono o pokoju. Piękne &Iowa, 
tego, co nas dzieli, przeciwnie, szukamy tego, ale nie wystarczy wychwalać pokój - trzeba 
CQ mogłoby nas zjednoczyć. Bez względu na go bronić. Możemy tego dokonać wespół z na 
to, jakie mogłyby być k<>ncepcje filozoficzne szymi narodarnL 
lub estetyczne tych czy innych uczestników 
niiszego Kongresu, WS1Zy<Stkich ich sprowadzi· 
ło tutaj stLlachetne pragnienie obrony pok<>ju 
~ kultury. Więc i oni tak &amo, jak ja., wierzą 
w przyszłość, więc i oni, tak samo jak ja, nie· 
nąwidzą tych nędzników, którzy dla włas.nego 
zysku i władzy powstrzymać chcą bieg cza<Su. 

Dwa lata temu, byłem w Stanach Zjedn<>· 
cz<>nych. Widziałem kraj bogaty, bez ruin i 
bez żałoby. Ale spokój tego kraju był· pozor· 
ny. Każdy człowiek, z którym ro'lmaw :ałem, 
zaczynał mówić o niedalekiej wojnie. Sza.n· 
tażyści nastraszyć chcieli nas, a nas.traszyli 
własny naród. 

My także crzęst<> mów:imy o W<>jnie. lecz nie 
w czasie pny<Szłym, ale przeszłym - przypo
minamy sobie czas najtrudnie]"Szy - rok 1941 
Napadł na nas wówczas wróg_, nJ.padł znienac 
ka. mając przewagę liczebną '\::wl!Jów i samo· 
lotów. Wytrwaliśmy wtedy i zwyciężyiismy il 
świadom-ość mora!.nej duch<>wej siły naszycll 
luda.ii - oto Da'"2J1I w.i.a.ra... o.U.. na&:'l.A uwcza, 

De przyjaciół z Ameryki 
Przyjaciele z Ameryki! Wkrótce wróci-cie 

do domu. Powiedzcie swoim współ<>bywate· 
lom. że spotkaliście się w polskim mieścioe -
Wrocławiu - 2 rozmaitymi ludźmi. Sp<>tkali
ście się ·również z „czerwonymi - tak nas 
się u Was nazywa. Powiedzcie im, że ci „czer 

Krzyżyk na drogę, panie Truman! Ten krzy
żyk jest specialnie uzasadniony, zważywszy, 
że „wyraźna droga„ wiedzie zupełnie wyraźnie 
Stany Zjednoczone - do przepaści, 

Nie tędy droga 
~ont" nie ch~q wcale niczego zdobywać,. ż~ Droga pana Trumana nie pokrywa się jed
ząda/q tyl~o !ednego - prawa _do. spoko1ne1 l nak z droga ludności amerykańskiej. Chociat 
pracy, do zyc:a we ~lasny sposo~ I do. b~do· bowiem np. dla kawalerów amerykańskich 
wania tego społ~czenst~a, dla ktorego. zy1~._ . małżeństwo _ to „zlo niekonieczne'" - przy
P?w.1edw1e swo.LIII wsp?łobywatelom. ,ze iesh stępuią oni obecnie masowo do ołtarza, aby 
nienawidzimy Ameryki Thomasa 1 Mundta , zgodnie z oświadczeniem prezydenckim - ja
droga nam ,ieist Ameryka Roosevelta, Amery· ko żonaci korzystać ze zwolnienia ... od służby 
ka Wallace a, AmerY'ka na.reda amerykan· woiskowei. 
skiego. Tak oto - na przekór trumańskiemu poję-

Do przyjaciół Anglików 
Przyjaciele nngie!scy, powiedzcie w Anglii, 

że oamietamv mestwo Lo-ndvnu w czas·ie b<>IJ'I 

ciu „o szczęściu'" - si/niej rozbrzmiewa w 
Ameryce marsz, weselny Mendelsohna, ni:l 
marsz woiennv Mnr.•hnlla 

E. Tam. 
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Pierwszym n•ajbaird"Z!iej dostrreg.alnym przez 
na'S procesem b.:.ochemic-z.nym, <Jddycha

niem. zajmowaliśmy się w poprzedruim a.rty
kule. Dziś kolej na dirug•i, n.iem!lldej ważny, ale 
nie tak już pnez na.s d<Jst.r.zegalrny pmces mia
nowic:e na tzw. ,;prrzem:ainę materii". ACZikoJ
wrek proces ten praebiega w nas bezustannie, 
to je<lina!k nawet niie uśwfodamiamy sobie jego 
obecności, ałe tylko wte<ly, gdy jesteśmy zu
pebnie zdT·0wi„ InacILej rzecz sdę przedstawia 
w pewnych wypad/kiach chorcl'bwych. Owo 00-
bija~'l!i.e się czy piewenie. jakie odczuwamy 
Ulie•raz w przewodzie poka:rmowym p-0 zjedze
niu jakiejś trustej c:z.y ,mięsniej p-0trawy, świad 
C'l.Y o tym, że od!powlied!lli na.raąd tTawienny nie 
dxiała normah:lde, co pociąg.a 7.<a. sobą wacHiiwą 
p!'Zemianę ma-ter:i, inoaa:ej mówiąc: zaburzenia 
)" trawieniu. 

Pochodzenie nazwy 

C 6ż 'to jest przemiana materii. Nazwa to 
stara, rorz.umiemy pod n.ią wsizelakie prae

nileny, które zach<Jdrzą z poż~eruiem, wpro
wadronym do n~eg.0 O'rganixrnu. Nie każda 
jed'!'llak materia może być naszym pożywieniem 
-- nde możemy s.ię pr:oocież najeść piasku crz.y 
troc~n acz:kołwie'k są one materią. Lepszą 
pirzelo. i o wie.Je logicmdejszą byłaby narzwa: 
„przemiana pożywienia" lub „prremian.a po
k.armów". Acz.ko~wiek n.a~w t.a<kich cxasarni 
używamy, to jednak częśai4j spotY'karmy się z 
wyrażeniem: przemiana materii. O człowieku 
otyłym, aczko~w:iJek mało jadającym, nie ma
jącYm ~ły, mówimy, że der.pi na złą przemia
nę mat~.hl; a.rtretyc:zne i reumatyci:ne dolegli
wości wywola~e 6ą również dą przemianą ma
ter'i. O człowieku, który potrafi zjeść dużo, 
przy tym jednak jest szczupłym ale z·ato sil
l'lym mówimy, że posiada prawidłową J}rze
r1 i.an ę materii. 

Co to jest pożywienie? 

Z anim przystąpimy tlo omów!1en<La pnemia111, 
j·akie z.ach0d"lą z pożywieniem w naszym 

orga~rizmie, wpierw musimy sQb:e zdać spra
wę z tego, oo uważamy zia P<Jżywfu.eie odp<lwie 
d'i!ie dla człOwieka Otóż pożywienie celowieka 
s:klada się z całego S'Zeregu pokarmów. 
żeby te były p>0żywne muszą zawierać pewną 
ilość 6kładnlików rzasadniczych i d>0datk':>wych 
czy uzupełniających. Do zasadniczych zalicza
my bi·ałka. węglowodiany i tłus'Zcre, do uzupeł 
niających wodę, soole mineralne i witaminy. 
Pokarm jest tym poż.ywni•ejs'Zy, im więcej za 
wiera skla·diników ziasadnkzych. Ponieważ orga 
ni?:m nasz wymaga pewnej, określonej ilości 
substa'11<:ji odżywcvej, przeto rzie<::z zro;zu:mioała, 
i:.e im pCl'ka;m ?OŻywni·ejszy, tym p.<Jtrz;eba go 
mniej, im nat>:>mi•ast uboższy w 6klad!niki po
żyw.n.e, tym musimy go sp<lżyć więcej. Na 
przykład cz!ow'ek od:żywiający się barJw po
fyi,„ymi poka'T'!Tlami mięsnymi spożywa kh 
nniei, natom;ast. odżywiający się samymi nie 
l:byt pożywnymi ziemniakami musi ich sp'Jży
wać więcej. 

Zasadnicze składniki 
pożywienia 

Normalny człowiek, pracujący fizyczm.ie. 
musi swemu organirzroowi dostarczyć na 

dobę okoł·0 118 gramów bi·ałka, 56 g tłuszczu 
i 500 g węglowodanów (czyli cukrów). Natu
ralnie zestawienia tego nie należy stosować do 
każdego człowieka - waha się ooo w w.leż
n>0ści od wieku, "WZJrostu, płci oraz stanu zdro
wia dan.ego osobnika. Wszystkie te trzy skład 
niki zaliczamy do substancji organk:zmy~h, 
w skład których wchod'Zą pierwiastki: węgiel. 
wodór, tlen, w białkach ponadto występuje 
ai:ot i cz.a·sami sdar'ka. Substancje te w n<aseym 
us·troju mogą się prnemieniać j0edna w drugą. 
I U.k np. białko m0Że się przemienić w Wę\łlo
wodan, ten zaś może s,ię przeobrazić w tłuszcz. 
Niemożliwym jest natomiast, by tłuszcz czy 
"-"Wl~odan przemieniły się w białko ~ orga
ni~m musi je czerpać z zewtiąhrz w postaci 
}Y.>karmów. 

Rola pożywienia 

J akież znacrende pos'.iactają dla orgaillizmu 
p-:>karmy, a raczej ich składnilkJ pożywne?! 

Skład11iki te zużytkowuje organizm w dwoja
k'.rn celu. Pierwszy cel, to budowa corarz to no 
wych tkanek (w chwili, gdy czlowiek jeszcze 
rośni,e), oraz wymiana stairych t!kanek na ni'JWe 
~w wypadku, gdy człowiek jest już dorosłym). 
Składniki pożywieil!!a mają wtedy niejako me 
czenie budulcowe - pod tym wzglę<1em na 
pierwsze miejsce wysuwa się białko. e; ndego 
b0w'em główniie :z;budowane jest ciało lud-z'kie. 
Drugi cel, do jakiego służą składni<ki pożywie 
ni-a, to dostarczenie organizmowi d<Jstatecznej 
i:ości energii w postaci depła. Organizm nasz 
ma zaws:ze (abstrahując od wyf}a<lków ch'.no
bowy<:h) tmper.a·turę 37 stop!lli Celsius'la, pos.ia
c:.a więc j·akieś źiródło ciepła. Ciepło to wydzie 
la organizm na zewnątrz i dzięki temu może 
wykonywać pracę. (Coś p')dobnego mamy i w 
maszynie parowej: ta zużywa wielkie Hośc:i 
ciepła, wydzdoelając to ciepło wyko00.uje p'I'acę, 
porusu np. urząc1zenia f.abrycme. 'Pociągi, p~ąd 
nice eleiktryczne, dynamomaszyny itp.). A 
wiqc w tym wypad'ku składniki pożywieni·a 
mają maczenie pędne czyli m')toryczne, pod 
tym względąm na pierwsze miejsce Wj"suwają 
s.ię tłuS1Zcze. Or>rócz pracy mechanicznej. pole· 
gającej na wykonywaniiu ruchu, ustrój wy
konuje jeszcze pracę chemi 2ną i fizyko-che
miczną, które pole\)'ają na przemia·nie jendych 
substa.ncji w drugie. Wzrost organihmu. jego 
rozwój. najrozmaits·ze przemiany, ochrona 
przed różnymi crynnikami wewnętrznymi i 
:l'ewnęt;z,nymi :WYma~ają ~1stawicZill~o wydat
kowania enerall!, czerp.ańeJ z pokarmow. 

I ' 

PRZEMIANA MATERII 
Jak organizm wykorzystuje pożywienie? 

W jaki sposob organlrlm wykorzystuje pokair
my w tych dwu, wspomnianych prz>ed 

-:hwilą celach? Najpierw przyjrzyjmy się, jak 
:przebiega ów proces o znaczeniu budukowym. 
Jaok zapewn.e wiemy, usbrój nasz składa się z 
pojedyńczych komórek, większa ilość tych two 
rzy tzw. tkankę (nip. tkankę mięśniową, tkankę 
nerwowa, kostną itp.), kombinacja różnych 
tkanek daje poje<lyń-:ze organa (np. ręka, no
ga, ż'.>łądek, mózg), wszystko to ra'Zem wzięte 
two.rzy cały orgaruzrn. Komórki nas0zego orga
nizmu zbudowa'l'le są przede wszystkim z bia-

Łek swoistego gatunku. do wytworzenja ich 
czy też rz<tstąpienia potrzebuje organizm coraz 
l<J nowych porcji tych białek. A wiemy na 
pewno, że dużo b'.ał'ka z.najdqje się w takich 
pakil!rma.~h iak: mięso, mleko, ser, }aja, groch, 
fasola. grzyby, tylko że białł{') to nie jest ta
kie, jakiego potrzebuje nasz organizm. Cóż 

więc po'Zostaje? Po prostu organizm mus.i so
bie to obce białko pnerobić, pnzemienić na 
takie, jakie mu się przyda - wchodzi więc w 
grę. tzw. przemiarua białkowa. 

Etapy przemiany białkowej 
P<Jkarm bogaty w jakiekolwiek białko do- I wych, z których mistrzyni-przyroda buduje 

s-taje s.ię do nas'Zych ust. Tu rmdrobniony zę coraz to n>0we warstewki skóry. Gdyby Illie to 
bami z'Jsta je wymies.z:any ze śliną i drogą prze dobr')czynne dzi.ała.nJe_ już byśmy dawno nie 
łyku dostaje się do żołądka. Zawarty w soku mieli skóry M dłoniach i na całym ciele. Ska.
żołąd:kowym fermeil't l.1Jw. pepsyi!l<i ziaczyn.a leCJZyliśmy się w rękę - nie tylko że z.ostała 
działać na w'prowa<lzon•e biiałko i rozkłada je-- usikod'ZQnoa tkanka skórna i mięsna, ale na
powied'Zllly - p".>łowicm.ie na trzw. peptony. stąpiła gwałtowna powódź tei rzeki, która do
Peptony wędimją do jelita cienkiego i tam P<J<l sta.rcza _nam materiału budulcoweg·'). Ten nie 
wpływem inneqo fennentu tzw. trypsyny rozkła zostaje nCl'rillalnrie wyładowany, lecz marnuje 
dają się n.a najmniejsze cegiełki białkowe tzw. się, wydostając się wraz z krwią na zewnątre:. 
ami!llo-kwasy - cegiełek takich znamy okoł'J Mistrzyni przyroda ma tu sporo do rob'.Jty. 
30 rodzaji. Amino-kwasy prz.eni!kają przez Prcede ws'lystkim musń zatamować krew. Ma 
ścianki jelita cienkiego, dostają się do wąt·ro- na tQ sposoby: wydziela substancję, która 
by i stąd drogą krwiobiegu rozsyłane są p0 sprawia, że bew kr11:epnie. Do?ier-:>. gdy ta 
całym ciele. PrzelranS>j'.>O•rtowany na falach krwi nde wyd<Jstaje siię już na zewnątrz, przystępu
pewien gatunek amino-kwasu 11:ostaje np. wyła je do załatania wyrwy, zrobionej w tkance rę
dowany u m1sady paznokcia. J<ikiś niewid'.l'ial- ki. To byłyby wszystko czynnośai regene·ra
ny mistrz murairski bieir'l:e te drobne cegiełki cyjne, które majl\ miejsce w organhmie już 
i uklada w specjalny sposób jedną obok dru- rmwfaiętym. W organdrzmie rosnącym odbywa 
giej - powsta ie n'O'Wa tkaill!ka białkowa: parz.- się coś podobnego: we wszystkich tkankaich 
nokieć rośnie. I tak mniej więcej w każdym tworzą się z dostaTczonego przez krew matea-iia 
ID:iejscu nasze\Jo org,andzmu. Podczas p_racy łu coraz to nowe komórki tkanki owię'ksza ·ą 
mszcrz.ymy sobie nas.korek na naszych dłon~ach. . . ' P. • j 
Ale ciągle tam w tkance p':>dskómej przyby· Slę, pOCJąga to l!'la sobą wzirost pojedynczych 
wają co11az to nowe tramsporty cegiełek białko org·ainów i całego org.ani:z.mu. 

Przemiana materii -- źródłem ciepła 
O rugie wykorzystan.ie p:>karmu idzi<e w kie

runku energety<:'Znym, chodzJi tu o wytwo
rzende pewnej potrzebnej o-rganizmowi ilości 
:::ier>ła, którą o·rga,ni= zamie<ni·a na pracę. Tu 
btałko już nie ma takiego wh:ffkie~:p m.aczenia, 
raCT1ej ' do głosu dochodzą węglowodany czyli 
cukry i thtS'ZCZe. Weźmy pod uwagę pew1en fm 
grnent przemiainy węglowodan')wej. Węglowoda 
nami są tak1.e substancje jaki.e znajdujemy w 
ziairnach naseych zbóż, w z.~emndakach - sub· 
stancje te nazywamy czasami mączką lub skro 
bią, - .są to węglowodany bairdzo skompJjko
wane lub złożone. Pr'>stsze węglowodany wystę 
pują w sokach róim.ych ow<JCów i w jarzynach 
- noszą one nazwę cukrów. - Cukier może 
prrzejść w mączkę (wszak niedojrnałe '.cia•renika 
zbóż zoawierają słodki sok, który jeszcze nde 
skrzepł na mącz:kę); odwrotnie z mącZki może
my otrzymać cukier (slodiki syrop otrzyrnu jemy 
najcrzęśdej z mączki ziiemnia.czianej). W na 
szych pokarmach przede wszystkim mamy do 
czyn:enia z węglowodanami w postaci mączki, 

do tych pokarmów należą: chleb. buł'.ki, JY)too
wy mączne, kasze itp. Gdy pokarm taki dosta
nie s<ię do naszych ust, po rozdrobnieniu zęba 
mi i wymieszaniu z śliną ulega di.zaraniu fer
mentu wys·tępującego w ślli:tie tzw. ptya0Uny, 
która rozkla,da węgl<JW·'Jdamy złożone na mniej 
skomplikowane (gdy w ustach jakiś CZJas prze 
żuwarny nieco mąki wycZ1Uwarny wyraźnie 
smak słodiki). W żołądlku proces ten posuwa 
się dalej, tak, że w jelicie cienkinn mamy już 
do ozynienia z najprostszym węgl'.Jwodanem 
tzW'. glukozą czyli cukrem grnfilowym. CukieT 
ten pr.zenika oo wątroby, które.. jaik widzimy 
jest jakąś bazą intendencką. O ile tego cukru 
na.pływa do wątroby za dużo, część ulega z:a· 
magazyn'9wamu w postaci cukru dożonego 
tzw. glikogenu, część zaś zoot-aje oddana do 
krwi-obiegu, wraz z krwią dosotaje się do na j 
odłeglejszych tkane'k i tam w obecności róż· 
nych fermentów oddech0wych u.Jega spaleniu 
tzn. połączeniu 11: tlenem, pobranym w płucach 
p<l-dc:zas oddychanda. 

Wydajność cieplna składników pożywienia 
U tlenienie 1 grama cukru daje 4 ki.Jokalorie sób może s.ię utleniać białko, - ieden gram 

(1 kkahria <Jdpowiada ilości ciepl.a, konie· 1 daje również 4 kił'J.kalori.e, oraz tłuszcz - 1 
oznej do podniesienia tempe·ratury 1 kg wody gram diaje aż 9 kilokalo<rii 
o je<len stopień Celsiusa}. Ale w podobny spo 

Ile kalorii zuż.ywa człowiek 

I Nasz dział ńaukowy I 
ne. D')piero gdy w czasie wysiI'rn łlhyc_znego 
lub w czasie upałów orgam'LIIIl utra::i duzo wo 
dy przez wyd'l'iel1mie potu, wtedy musi być d<> 
starczona czysta woda, aby utrzymać jej ilość 
w tkainlcach na odoowie<lnim p<>Z'.L:>mie. Przy 
bardzo znacznej utracie wody, gdy człowiek po 
cąc się wydziela 10 lub więcej litrów w ciągu 
dn<ia wówczas picie czystej wody nie może 
,już ~S<p<llkoić pragnienia. a t'.l dlatego, że wraz 
z wodą nastąpiła utrata i chlork:u sodowego 
czyli soli kuchennej (pot je-st słony}. W tym 
wypadku ozłowiek -:hętnie pije w'Jdę posoloną, 
uzupetniając w ten sposób powstałe braki. 

Znaczenie soli mineralnych 

Sole m11!leralne pobiera orgamhm z- pokar
mami lub z wodą. Służą ()[Je ptzecle W6zyst 

kim do b11d>0wy i uzupełniani.a kości, wchodzą 
też w skład i tkanek miękkich. Niektfue % 
nich nie pod1egają żadine i przemianie, inne n.a 
tomi.asl. np. sól 'kuchenna pPZemiend-a si~ w 
kwas solny, niezbędny składn:'k soku ,żołąd
kowego. 

Znacz~nie witamin 
ostat41im bard,zo ważnym s'kładnikiem każ-

deqo pożywieni~. który odgrywa wielką 
r<Jlę poclc7ilS TH'Zemia'lly materii, to t'ZW. wita
miny. Omów-ione one zostały dokfadnie w od
nośnych a·Ttykułach na tym miejscu. Są one 
niezbędnym warnnkiem normalneqo funkcjO'Ilo0-
wania orqan'rzmu. Człowiek pobiera je w pok.alf 
m_ach, 7właszcza vr p<lkarmach pochodzenia ro 
śl1nneqn spożywanych na surowo, g<lyż w 
wieksz0ści wypadków przez gotowanie uleg<'I.~ 
ją 7'lliszcze'lliu. Jaka ich rnla w mganlrzmie, to 
trud~o .określić w kilku słowa ::h. Za'Potrrebb
wanie ich jest bardir-0 małe. określane nawet 
i:ie !1a _gramy, lee~ mHigramy. M09ą być w po 
zvw1eni~1 ws7.vstk1e powyżej omówioo.e skład
i:tiki i, to w odoowiedniej i1ości. organizm m()

ze byc 21inełnie zdrów, qdy ledn11k brak kilku 
mil!gramów witall/in wówczas występują lY.>
W<'7.'Ile zabunoenia w procesach żydO'W;"Ch. Nie 
którzy ])orównują witaminy. może niezbyt tM
fnie. do tzw. świe::y, upalając-ej mięszankę w 
!flOl?rze s11mochodowym. Mofe być' d'Jstateczn<'I. 
1fośc ben"vny w baku, motor nie jest U'Sz-ko
d:zony. gdv jednak nie ma świecy ewetnuoal
nie jest ich za mab, wówczas motor nie u.-
pali" trn. nie będzie działał. " 

~rólko w~łowa~ organizm ludik! to 1~
k.as bardizo skompl1kowa.n.a maszyna, które! mu 
s1my .dostarc'Zyć nietvlko. od.n'Jwiedniej ilości 
maten."'ł? pędneqo. ale irownież reopatTxyć w 
czynn~1, pozwalające na wy'korzysta.n!e tego 
m'1ter1al'11. 

Radziecka kranika kult ural na 
. Ekspedycja Archeologiczna Akademii Umie
Jętn.'JŚci RadzieCICiej Armenii. prowadząca pra
ce. wykopaliskowe na terenach. starożytnej 
twterdii:! zbudowanej w 12 w. przed naszą erą 
w okolicy obecn~o Erewanu,, natrafiła na śla 
dy zabudowań pałacowych, W odk0panych 1'1 
sal~ch pałacowych, z ogólnej liczby 150 zna-
1:z10no liczne pomniki 6tarożytności w poS1:a
C'1 zbtych kolczyków i bransoletek hełmów 
~ ~afdaków e: wyrytymi na nich wi~erunkaml 
jezdzców konnych. W .magazynach pałaco
wych Z?aleziono <>?ok licznych narzędzi żelaz 
nych, ziarna pszenicy, jęczmienia, pestki wino 
gron~we przechowane w d0Skonałym stanie. 
Zdan1e171 archeologów radzieckich, znalezione 
przedm1o~y ś:V-iadczą o i~n'ieniu wysokiej kul 
!ury rolmczi;j 1 ogrodniczej w dolinie Arara.:u 
jese:cze w pierwszym tysiącleciu przed naszą 

NNmalne pożywienie powinno zawierać ty l~ć taką il<Jść ciepła p<ldcza.s utleniania, - ale erą. Pomniki sztuki starożytnej umieszc.z:one 
le białka. węglowodanów i tłuszczu, by te utarł się sposób mówienia, że p<lka.n:ny tę ilość zostaną w Muzeum HiSl~Orycznym Armenii i w 

utlenione dosbarcz.yły organi'Z')mowi potrzebną ciepła ziawierają czy posiadają. Wraz z wyk'J Ermitażu leningradzkim. 
iJość kalorii. Ilość ta jest w różny-::h okolic.z- nywaneim pracy mięśniowej lub przy zbyt nis * * "' 
n.ościach różna. I tak ozlowiek do•r0sły, zna jdu- kiej tempe·raturze otoczenia wzmagają się v.iy W Centr. Domu Kultury Kolejarzy w Mo-
ją<:y się w zupdnym 6poczynku, tj. leżący bez dat'ki energetyczne, a tym samym wzrasta zapo sk:v-ie _otwart0 ogólnokrajową Wystawę amator 
.ruchu przy temperaturze otoczenia o'koło io st. trzebowame na większą ilość pożywienia. Już sk1e.j s.z::uki plastycznej kolej._arzy. ·wystawa 
Ceol. musi mieć do dyspozycji w ::iągu 24 g'J- w pozycji siedizącej. która wymaga większej obeJm~Je ponad 500 prac, jak: obrazy, hafty, 
d"Lin 1500 - 2000 kilkaloirii. Wartość ta odno- pra-:y mięśni an.i.żeli pozycja leżąca, człowiek ceramika rzeźby, wyroby z drzewa etc. 
si się do tzw. przemiany SP<Jc1Zyn:kowej albo wydatku ie więcej energii na pracę mięśllli. tak * * * 
podstawowej. Do opędz;enia więc ernergetycz- że jego przemiana materii podnosi się o 5-10 Eoeta L. Pierwomajski, laureat nagrody sta 
nych potrzeb życiowych, tj. do utrzymania tył proc .. a przy wspinaniu s~ę w górę następuje linowskiej, otrrzymał medal węgiersk.iego PEN 
ko koniecznej prao::y narządów wewnętrrz.nych, wzm>0Żenie o 600-900 proc. - odczuwamy to Clubu .za przekład wierszy pocty węgierskiegr> 
utrzymania stałej temperatury ciał.a be;i: wyko wyraźnie. jako tzw. „zgrzanie się". Wielka Petoehego na język ukraiński. 
nywania jilldejk')lwiek dodatkowej fizycznej ozęść zapotrzebowania kaloryczng>0 idzie u lu- * * * 
prncy, mus.i otrzymać ctlowiek pokairmy, j-0.k rlzi na utrz.ymanie stałej temperatury ciała na Instytut Hist')ryczny Litewskiej Akademii 
się to c'lość częst<J słyszy, „12:,1wierające'' około wys'lkośc-i 37 st. C., p0n11ją,:a więc w otoczeniu Nauk zajmuje s:ę m in. zbieraniem materin-
2 tysiq.cy kilokalorii. Właściwie p')karmy ka- niższa temperatura powoduje szybszą przemla- łów z rzakresu folkloru litewskiego oraz Ji rew 
l·o.r,ii ty~h nie żaw'.erają", tylko mogą wyd-zie- nę materii. skich pieśni ludowych. Ga!Jinet fonoqrafk-zny 

N Instytutu posiada już ponad IO tys. płyt z na ormy odżywcze graniami pieśni i melodii ludowych. 

Badania nad zapotrzebowarn.iem kahrycznym praca mięśni wymaga' wyraźruie wzmożonej * * * 
::złowi.eka, eależnie od wykonywanej prze- ilości kalorii ciepła, natomiast wzmożenie pra M'>Skiewskie Studio Filmów Naukowo-Popu 

zeń prncy, po:nvalają n·a racjonalne wyznacze cy umysłowej nie naciąga za sOb<i wyraźnego larnych produkuje seńę krótkometrażowych 
nie norm odżywczych, określający:h nietylko zwiększenia potrzebnego ciepła. Th!maczy się filmów, poświęrnnych wielkim architektom ro 
jakie należy pobierać pokarmy ale również to tym, że przemiana materii w mózgu przebie syjsk~m iak: Wasyl Bożen'>w, twórca gmachu, 
ile ich powinno być. Najmniej stosunkowo ka ga zawsze na najwyższym poziomie. Mózg, po w ktorym mieści się obecme biblioteka Leni
lorii zużywa pracowndik umysłowy. przy sie- dobnie jak serce, pracuje ustawicznie. Nawet na, Matwiej Kozakow-twórca dawnego pała 
crlącym trybie żyda potrzebuje on na dobę óz 1 cu senatu na Kremlu, gmachu Uniwersytetu 
2500 k .l k 1 .. . , . podczas snu m G kont.ro uje czynności całego Moskiewskiego etc 

1 o a oru, rz.el\11esln1k 3000 kka1., pod- organ.izmu. a jakąż t') pracę musi wykoinywać * * * crzas gdy cięż.ko fizy:'\nie pracujący rolnik, ro, 
botnik transpo·rtowy czy górnik potrzebują na u niektórych pod::zas różnych wid.zfadeł sen-1 · '!" _Tbilisi ~akończyła się ost'.'tnio olimpiada 
24 godziny olkoło 5 tysięcy kkail. Wzmożona nych. dz1ec1ęca tworczośc1 amatorskiej, w której 

wrzięło udział 3.500 dzieci. 

W oda, uzupełniający składnik pożywienia * * * 
O prócz Hzech zasad:nklYCh składników 
każde racjonalne p<lżywienie musi zawierać 

tirzy dalsze, przez niektórych nazywane uzupeł 
niającymi, mianowide wodę, so1e mine.ralne 
.i witarnii!ly. Wprowadzana do organizmu woda 
nie ulega żadnej zasadniczj zmicnie. Ciągły 
jej dopływ jest tak samo niezbędny jak stały 
dopływ ziasadn.iceych składników pożywieni·a, 
gdyż organizm traci ustawicznie wodę przy od 
dychaniu, poceniu, wydzielaniu moczu itd. Wo
da w orqa.nizmie nasZYm od~rvwa wielką role. 

Gdy wody zabrakni.e. śmierć występuje w:::ze
śniej niż prozy braku właściwych substallcii po 
Ż)'\v-nych. 'vV czasie głodzeni-a uczucie głodu za 
nika po paru dnJach, natomiast pragnienie 
wzmaga się !>tale i powod11je ciężkie zaburze
nia sy::hiczne i gwałtowne skurcze mięśn1. 
Przy rzupełnym braku wody śmierć następu je 
już po pam dniach, - bez jedzenia może czł'J· 
wiek wyżyć do kilku tygodni. Poniewa?. spoży 
wane pokanny zawierają zn.acmą ilość wody, 
prz·et·o oioi„ czv..i„; "''""' ~t 7.;1.11,wv.-,,,,,; 'l.h<>rl-

Grupa alpinistów F.!bekist.anu wyruszyła na 
wyprawę, której cel.im jest zdobycie strome
.go i nied'Jstępneqc szczytu Aliszer Nawoi, wy
sokości ponad 4.000 m. 

"' * * W jedynm ze staroży'.nych pałaców Użhoro 
du, głównego miasta Zakarpacia, powstaje sta 
ła „Zakarpacka galeda obt.azów''. Komitet do 
spraw sztuki pr.zy Radzie Ministrów Republi
ki Ukraiń5kiej przyd'Zielił qalerii 300 obra
zów i rzeźb z muzeów charkowskkh i kij>:)W 
e.lrtirl-i. 
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Nr. 237 

narodowych i imperializm 
Z referatu prof. Chałasińskiego na Kongresie Pokoju we Wrocławiu 

Wolność kultur 
Na pmykładach :z,aczerpniętyi:h z historii da 6.'ię oderwać od ich społecznego ustr~ju. tycznej i narodu jest wyrazem histmycznej 6połeczno ·ekonomicznej Ameryki„ ·ilustruje Pokój pomiędzy militauystami - to tram;l\k- tendencji rozwojowej kapitalistycznego u-prof. Chałas:ń::l.d rozwój imperia.li=u amery- cja pomiędzy rekinami zobowją.zującymi się stroju. . . . k.ań6.kiego. do tego, że nie będą się żn:i:iły rybank I W procesach prze.obrazen nowo:zesne.i E1;1-RozWDjowe tendencje ~mperia1izmu niosą ze W każdym jednak kraju dhaJ.ają postępowe ropy idea socjalizmu i idea pokoju sta.ią .s1ę 60bą 5'!lllier·te1ną groźbę nowej wojny d1a ca- siły społecz,ne, przeciwdziałające kapitalizmo- coraz bardziej nie.rozłączne. To polączeme iest lej Judzkiej cywilizacji. w ,rozwoju historyoz- wi i jego wojen.nym tendencjom. P.eikój leży I wyrazem hhstory:znej !enden<:Ji ;ozwoJo':'e,i. nym fanper~ów kapitalistycznych wojna stała w żywolnym interesie każdego narodu, tak sa W tym połączeniu zaW1era s>ię r:iwno.czesme się narzędziem polityki zew.nętrznej i we- mo jak dla każdego narodu wojna nowocze- nowa socjalistyczna zasada pokojowej orgawnętrmej. Kapitalizm, zwłas.zc:za w fa.zie im- sna nieos ie śmiertelną groźbę zupełnego zmsz· . nizacji świ·ata. iperialistycznej, rozdzierany jest nie tylko we· <::zema. Od rezultatu wysiłków społecznych za 1 Idea rządu światowego, <;>partego .na. hegeWl!lętrz.ną waltką klarsową, Jocz także walką Jeży uniJmięcie wojny. Od intelektualistów j monii de"tychczasowy<;h panstw. kapitahstyczpomiędzy kapi·taLstycz:nymi kolosami. z chao- za,J eży czy staną się wykładnikiem twórczych i nych w praktyce moze oznaczac tylko hege&em kapital i.zmu wiąże slę różnokierunkowość postępowych sil swoich narod?w. . I mon.ię „Her.renvolk1;1" .-.„ hege~oi;i1ę narodu kapitaL'.slycznej -ekspansji maskowanej przez Światową organizac1ę poko1owq mozna o· pa.naw nad „murzymskim1 krajami. ideę demokra.c j~. kultury, c.złvwiec-zeńs.twa i pierać tylko na narodach, jako jednostkach. Koncepcje rządu światowego oparte .na dowolnośd. Do podstawowych zasad takiej orga1rfrza.cji na· tychczasowych kapitaHs~yczny.ch ustrojach, .w Spoleczno-moralny charakter nowoczesnej leżeć musi równorzędność narodów i gwaran- praktyce sprowadzają się do church1llowskie-' wojny _ olbrzymiego przedsięwzięcia tech- <:ja ich samodzielnego rozwoju. go projektu Stanów Zjednoczonych E,iiropy, nio..no-ekonornicznego, wyposażonego w nowo Prof. Chałasiński przytacza następnie szereg pod hegemonią kapitalistycz.nej Ameryki. Kon czesną 1echmkę woj.enną _ budzi gro.zę i po- cyfr ,charakteryzujących stosunek państwa a- cepcja ta maskuje dążenia do imperialisty.czczude śmiertelnego niebezpioec.zeńst-\'!.a zagra- meryikańskiego do problemów ikułturalnych nej ekspaiMji, zagrażającej. wo.lności narodów_ żającego całej kulturze Judzkiej. w tej fazie amerykańskiego narodu i kultury. Przeważa- i ich swobodnemu rozwoiow1 kulturalnemu. zwycrod.nioe.ni'a ustroju polityc:z.niego wspókze- jącą część ogólnego preliminar:z.a federalnego Ko.ncepc:ja ta łączy &!ę z ideą kruqaty przesnvch krajów kaipHaE:stycznychi ich k.ierow- na rok 19-47 przezn.acz.ono na cele wojenne. <:iw socjalizmowi i zamiast pokoju, mesie łudz niotwo polityczne, staje się coraz barcLz.iej Równocześnie - według spi5u ameryka1iskie- kości grozę „świętej" wojny. przedmi'Otem gry polityc?Jnej, wymykającej go z 1940 roku około 2 mil. dzieci w wieku W konkluzji prof. Chałasiński stwierdza: S:ę spod wszelkiej kontroli społecznej i mo- szkolnym od 6 - 15 lat nie uczęszczało do Droga do pokoju oznacza równocześn:e dro ralnej. _ szkoły. Najbogaiszy kraj świata wydaje na gę do n.Jwego ustroju społec~ego. Na?~ Grupy kap:.tal'slyczne ,urząd:zaj'bCe wypra- szko1nklwo 1,5 proc. dochodu narodowego, wszy.gtko trzeba, abysmy my, n.ntelektuałis<:'! wy wojenne, nie ·tylko same nie podlegają Anglia - 3 proc., podczas gdy ZSRR - 7,5 stanęli czynnie po stronie wrgani.zowanego ia.dnej kontroli, !eo; 111a odwrót, one to prz.y proc. Ro.zdzielanie się państwa, machinyyoli-1 wysiłku w obronie pokoju. 

pomocy swojej prasy i .radia k;;z;tałtują opi!Il.ię 

narodów. Krematori·a i komory 9a.zowe Oświę w czwartą roczn1•cę s' m1•ercw cimia, Majdanka ii innych obozów - to sym· ~ bo! .tej epoki imperializmu. k b A • • L d • Prof. Chałasińs~i przytacza następnie fakty, WarszaWS iegO Szla U rmll U OWe) świadczące, iż hegemonia panujących klas w W dniu 26 bm. w czwartą rocznicę bo- haterów, na skwerze na Krakowskim Przed krajach kapitalistycznych zaciążyła na roz- . , . ł . . mieściu. woi·u nauk spolecznych, które zagra.żaj'ą ich hatersk1ej snuerci cz onkow Warszawskie-
Marszałek ~ymierski i gen. Witold złointeresom; senat USA skreślił sekcję nauk go Sztoou Armii Ludowej - Minister Obro r d „ żyli hołd pamięci najpiękniejszych postaci t;połecznych z projektu na.rodowej un aqi ny NarodoweJ· Marszałek Polski Michał ~y-;naukowej. w Niemczech, po dojściu Hitlera walki wyzwoleńczej Narodu Polskiego -do władzy, zamknięto Jnstytuty socjologiczne. młerski, b. Dowódca Armii Ludowej oraz żołnierzom nowego, odrodzonego Wojska Ciążenie ka.p.itaii~mu 111a naukach społecznych Komendant Główny MO i Prezes Zw. U- Polskiego, żołnierzom jedności narodowej · humanistycznycłv:zwęża .pole ~dze:nia tych czestników Walki Zbrojnej o Niepodległo:ić w walce z okupantem, żołnierzom Demo-a~k. ~ Il.storn me wyciąga &1ę wszJ:'stk.ich i Demokrację b. Szef Sztabu Głównego Ar kratycznej Polski, którzy zginęli po boha-wnioskow lllauko'Wych, dotyczących WOJ'llY - •· • ' • • • • '- ku · b k 'Wn'.osków, które by mogły stanowić podstawę I mn i:ud?weJ gen. dyw. W~~old, złozyl~ wią- ters.t>U na posterun , w ogruu ez ompro-organizacji pokoju. Moralności :narodów nie zank1 biało-czerwonych .roz na grobie bo- misowej walki. 
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Szkolnictwo zawodowe rozwija się pomyślnie 
Potrzeby życia gospodarczego i reforma 

szkolnictwa ogólnokształcącego powoduje 
konieczność przeprowadzania zmian w ustro 
ju szkolnictwa zawodowego. 

Ił' tę i z aowroteft! 

„To też człowiek" , 
Specjalne przedziały w wagonacli 

PKP, wygodne pomieszczenia. we Wro~ 
cławiu, ulgowy przejazd koleJą w t~ 1 
z powrotem - to wszystko.„ dla psow, 
wybierających się w dniu 9.9 br. na wy
stawę kynologiczną w ramach w~stawy 
Ziem Odzyskanych we Wrocławi;i ... 

I pomyśleć, że ~ą ~eszcze \~łascic~ele 
różnych pudli, tenerow, pekmcz:yko".', 
wilków i dogów, którzy utrzymuJą, ze 
ich pupilom źle się dzieje, że smyc~e, 
że namordniki itd. A wyżej wymiemo· 
na wystawa - to „pies"? 

Mniej wariacji 
W dniu 26 bm. około godz. 22,20, na 

falach naszego drogiego radia dały się 
ni stąd ni zowąd słyszeć tony marsza.„ 
Deutschland, Deutschland ueber alles . .'' 
Tnvało to co prawda krótko i wnet zmie 
szany speaker wyjaśnił nie roni-ej zmie
szanym słuchaczom, że to były jedynie 
wariacje kameralne na tematy z J.A.W. 
Mozarta, tym nie mniej prosimy: tylko 
bez takich wariacji, od których USZY: 
więdną! 

Amnezja 
Ciągle jeszcze u nas informują - zda 

rzają się wśród perspnelu niektórych 
ł~dzkich restauracji i cukierni przykre 
wypadki utraty pamięci. Nie to nawet, 
żeby omieszkano kiedykolwiek policzyć 
za konsumcję, ale ci i owi kelnerzy tu
dzież ltelnerki zapominają „na śmierć" 
o istnieniu bloczków kasowych. 

Przypominajmy im o tym, obywatele, 
gdyż na taką „amnezję" nie ma uieste· 
ty żadnej „amnestii". 

Gaz dla mas 
Zapotrzebowanie na ten „artykuł'4 

· jest ·znaczne, a pokrycie zapotrzebowa„ 
nia trafia dotąd na trudności. M. in· 
nymi z powodu braku gazomierzy. Obe· 
cnie produkcja gazomierzy ruszyła po· 
no „z kopyta" wobec czego już niedługo 
będzie można rzucić hasło: (nie tylko 
monopolowy) gaz dla mas. 

Gałgany kupuję, stare łachy Zanim zmiany te przedstawimy należy 
rprzede wszystkim uświpdomić młodzieży, 
która zdecydowała się na naukę zawodu, że 
ma ona przed sobą dwie drogi. 

Dla zawodów wymagających kształcenia i handlowych zdobywa możność uzyskania 
bardziej gruntownego niż je dać może szko uprawnień zawodowych i rzemieślniczych. 
ła podstawowa, organizowane będą licea Z<t Młodzież ta po ukończeniu szkoły powinna 
wodowe oparte na 9-ciu klasach szkoły za- w zasadzie pozostać w swoim zawodzie, zdo 
wodowej. Dla osób specjalizujących się w bywając w nim coraz wyższe uprawnienia. 
pewnych działach zawodu lub dążących do Dla absolwentów tych szkół zawodowych 
podniesienia kwalifikacji tworzone bQdą mają być tworzone w przyszłości odrębne . W zbiórc{' makulatury i szmat-, która kursy zawodowe. licea umożliwiające chętnym dalsze kształ- cdbywa Eię v. postaó ':lkcf amator~kich 

Albo odrazu po ukończeniu szkoły roz
począć pracę w warsztacie, biurze, czy fa
bryce, albo wstąpić do odpowiednio wybra
nej szkoły zawodowej, do któryck składa 
się podania w dwóch terminach: czerwco~ 
wym i powakacyjnym. 

Zasadniczą p6dbudową dla szkół zawodo
wych stanowi 7-mioklasowa szkoła podsta
wowa. Dla młodzieży jednak, która nie u
kończyła szkoły podstawowej tworzone bę
dą na okres przejściowy zawodowe z dwu 
i trzy letnim oirrese111 nauczanie zapewnia
jące przygotowanie do zawodu oraz przej· 
ście do dalszej nauki. Tworzone będą rów
nież szkoły przysposobienia zawodowego, 
szkoły nadzorców dla osób posiadających 
kwalifikacje czeladnicze lub równorzędne. 

Według odnośnych przepisów prawnych cenie na ławie szkolnej. Nauka w tych biora o:;:t;:itr.io uUział również i - za· młodzież pracująca zarobkowo w rzemio- szkołach jest obowiązkowa i tam gdzie one wodci'wcy. Oto na podwórzach łódzkich śle, w fabryce lub pomagająca rodzicom w istnieją młodzież do 18 roku życia powinna zjawia się już tu i ówdzie „agent" w cy· ich pracach zawodowych podlega obowiąz- do nich uczęszczać. klistówce, z workiem na plecach i woła kowi dalszego kształcenia w szkołach śred- Inne szkoły zawodowe są szkołami do- pięknym tenorkiem: nich zawodowych, dotąd zwanych szkołami browolnymi i dzielą się na dwa stopnie: - Gał - gany kupuję, stare łachyi dokształcającymi. Należy tu nadmienić, że gimnay,jum i liceum. Należy zwrócić uwa- stare szmaty.„ 
gminne szkoły rolnicze mają charakter gę na to, że w roku szkolnym 1947-48 obok „Odpadki - to wielka rzecz" - jak szkół średnich i zawodowych i dokształca- liceów zawodowych dawnego typu, do któ- powiedział pewien zbi~acz, który za naj ją młodzież pracującą w rolnictwie zarów- rego jest przyjmowana młodzież po ukoń- lepsze wyniki w akcji. dostarczania od„ no pod względem wiadomości ogólnych jak czeniu §zkoły stopnia gimnazjalnego powo- padltów otrzymał w nagrodę od Centra· i zawodowych. lane zostały nowe licea zawodowe dla tych, li Odpadków Użytkowych piękny apa· Młodzież przez ukończenie szkół tego ty- którzy ukończyli 8 klas szkoły podstawo- rat riadiowy. 
pu zarówno rolniczych, rzemieślniczych, jak wej. I Łodzianin 
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K o I e j a r z e n i e . z a w i o d ą I PKP przygotowuje się 
oświadczają aktywiści PPR i PPS • do przewozów jesiennych Zwiqzek Akademickiej' Młodziezy' Polskiej· 1 W czwartek 26. bm. w loka~u Związku dostateczna, ilość wagonów aczkolwiek jesz kich kolejarzy, a w szczególności członków: . . . • , Zawodowego "KoleJarzy odbyła się konferen cze nie wystarczająca będzie uzupełniona PPR i PPS jest zdecydowana walka o cal· zorgcrrnzował dwa kursy przedegzammacy1ne cja aktywistów PPR i PPS, której tematem przez dyrekcję katowicką, tak, że zarówno kowite wykonanie planu przewozów jesien· Zarząd Okręgowy Związk~ Akademickiej było omówienie spraw związanych ze wzmo dla przewozów buraków, w związku ze nych, co zapewni zaopatrzenie miast w ży„ Młodzieży Polskiej w Lodzi prowadzi dwa żeniem jesiennych przewozów kolejowych. zbliżającą się kampanią cukrową, jak ziem- wność na okres zimowy i potrzebnych ma· kursy przedegzaminacyjne, przygotowujące Konferencję zagaił kierownik Wydziału niaków i zboża oraz węgla Dyrekcja Łódz- teriałów dla przemysłu i rolnictwa. kandydatów do egzaminów wstępnych na Komunikacji WK PPS tow. Rulski. Wy- ka jest w możności pok:ryć całkowite zapo· Przygotowania do akcji jesiennych prze.; Wyższe Uczelnie. Pierwszy tego rodzaju głoszony został referat na temat organi- trzebowanie przemysłu i rolnictwa. wozów podjęto w tym roku wcześniej niż kurs uruchomiony został 9 bm. Kurs ten zacji przewozów jesiennych i dostarcze- W roku bieżącym wykorzystano do- zwykle. Na podkreślenie zasbguje fakt, że przygotowuje na uczelnie do egzaminów nia do tych celów środków technicznych z świadcmnia lat poprzednich l usunięto kampanię tę zapoczątkował właśnie aktyw z przedmiotów przyrodniczych i technicz- podaniem ustalonego w~eśniej planu usu- wszystkie stwierdzone i napotkane trudno- obydwu partii robotniczych. nych i liczy ogółem 850 osób i trwać bę- nięcia niedomagań w urządzeniu stacji ko- sc1. Jeśli chodzi o wągony towarowe jest Rozważano również zagadnienie współ· dzie do 30 bm. lejowych. Prace te są już na ukończeniu przewidziany wzrost o 35 do 40 procent w zawodnictwa pracy. Sprawa ta dojrzała W ostatnich dniach zorganizowany został i przed dniem 1 października to jest przed porównaniu z rokiem ubiegłym. już na gruncie kolejowym, chodzi tylko q również drugi kurs dla kandydatów na Stu- rozpoczęciem przewozów jesiennych będą Tow. Marian Dudziński w swoim wystą- ujednolicenie jej na wszystkich szczeblach dia Prawnicze i Humanistyczne. Na kurs 'Całkowicie wykonane. Ilość parowozów jest pieniu podkreślił, że obowiązkiem w~zyst- i we wszystkich okręgach dyrekcyjnych. ten mający trwać dwa tygodnie uczęszcza o- Mówcy podkreślili dodatnie osiągnięcia w; koło 180 osób. Uczestnikom kur1u przysłu- 40 ·1· - • • • 1864 I • k I akcji współzawodnictwa pracy (które spo· guje z miejsca pracy płatny urlop. Otrzy- m1 IOftOW 1a1, . ys1ęcy g. mas a wodowały zwiększenie wydajności pracy, a mują oni całodzienne wyżywienie, a przyjez ma dostarczyć dla Lodzi spółdzielczość w 1949 r. jednocześnie zwiększenie zarobków praco.; dni zostają umieszczeni w bursach. wników kolejowych. Wykładowcami kursów są profesorowie Przed paroma dniami odbyła się zn;-ga- cym roku), zbiórka jaj z tegorocznych 18 Na wniosek aktywistów PPR i PPS 1 asystenci wyższych uczelni łódzkich. nizowana przez Oddział Łódzki Centralnej milionów wZ"roB'nie do 40 milionów sztuk. uchwalona została rczolueja, której wyjąt· 

K b ł t N k · d t Spółdzielni l\IleCziirsko-Jajczarskiej kilku- Poza tymi powyższymi liczbami planuJ·e ki przytaczamy poniżeJ·: ursy są ezp a ne. a po rycie wy a - dn' k f · ki ·k, 'łdz" l; ków związanych z prowadzeniem kursów . wwa on eren~J~ ero~m ow. sp~ ie· się podobnie jak obecnie dowóz znacznych „Okres wzmożonych przewozów Jesien.-ZAMP otrzymał dodatkowe !lubwencje w I n; m~eczarsko • JaJczarskich WOJewodztwa ilości masła dla Łodzi z innych województw nych stawia przed nami, aktywistami obu wysokości ponad 100 tys. zł. Subwencje u- łodzkiego. „ produkcyjnych. partii specjalne wymagania. Zaopatrzenie dzieliły Związki Zawodowe, przemysł i róż- Na konferencJi opracowano plan gospo- Potrzeby kredytowe na budowę mleez3.r- miast i wsi w żywność i węgiel, dowóz bu-ne instytucje. darczy, ustalający na 1949 rok, dalszy zna- ni, zbiornic jaj, tuczarni drobiu maszyn, i raków do cukrowni, ziemniaków do miast 

Ofiary 
1836 złotych na sieroty po zamordowa

nych w obozach koncentracyjnych ofiafo
wała Okręgowa K01nisja Związków Zawo
dowych w imieniu ob. Przyborka Franci
szka. 

czny wzrost dostawy mleka, którą _Ę>rojektu urządzeń technicznych niezbędnych dfa - oto zadanie niezmiernej wagi, które tran je się na 85 milionów litrów (plan na rok zwiększenia produkcji ustalono na sumę sport koiejowy powinien -i musi wykonać. bieżący wynosi 51 ~nilionów), sprzedaż mle- 1.136 milionów złotych. Przewidziano rów- ZadCIJnie to wykonamy„ Nie zawiedziemy ka konsumcyjnego wynieść ma 28 8.nlli. ntr. nież w Lodzi budowę wielkich magazynów społeczeństwa, szczególnie dziś, kiedy oczy (w roku bieżącym wynosiła 14 milionów), mleczarsko-jajczarskich, które umożliwią całego świata zwrócone są na osiągnięcia produkcja masła podniesie się do 1.864 ton należyte zaopatrzenie ludności miejskiej w Polski Ludowej. K,olejarz Polski Ludowej (w roku bieżącym 1200 ton), produkcja ka- nabiał i fai a przez cały rok. jeszcze raz dowiedzie, że svolepeństwo mo.. zeiny wyniesie 558 ton <140 ton w bieżą- Szczep„ że na niego liczyć". 
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ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom 
walk o „niepodległość i wyzwolenie społeczne · 

(z prawa ZMP) 
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Za słowami poszły czyny 

Nie tak d>aWilJJO byliśmy mOcn.o wstrxąśruięct 

wiiadomośaią o s;paleruilll. S!ię nasrz;ego Domu Or
ganliziacyjnego w Pa.b:ian.ioach. I\ostainow.il~my 

wówczas, że Dom ten odbudujemy, że do pracy 
weźmiemy się w jak najikrótszym czia.siie. Nasz.a 

. zapowiedź, nasrza wola odbudowy nie_ była tylko 
czczym fraresem. Za slow mi poszły czyny. 

Na teren.ie Pabianic ukonstytuował się K'.>
mitet Odbudowy Domu Organizacyjnego, w 

. skład którego opróoz; ptzedstawroieH miejsco
wej młodzieży z.org.a.x:.i.z?Wanej w ZMP weszli 
pr7!edstawio1ele ~a<lz miasta i partii poli1ycz-
nych. ~-

Dziś pmy spalonym budynku wre robota. 
Dźwięczą kilofy i łopaty usuwające resztki gru 
zów i spalen&zmy. stukają młoty. słychać mło
de głosy. Bo wiedrz.ieć trzeba, że młodzi·eż. ZMP 
e; terenu Pabdianic post>anowiQia wq,asnym wysił
kiem odbudować swój Dom. Młodzi pracują 

dając konkrei!ny przykład twóra;ej, p:>!Zytyw
nej roboty. W pracy swej i wysiłkach rnJie są 
osamomii.eni, pomagają im Koleż.anki i Kole
dzy z innych mruas·t naszego wojewód7Jtwa, e; 

pomocą przychodZą im Koła i posreziególnd 
Cli!:łonkowie orgamJwacjL 

Nasza preoa sprawi, że ~m ZMP w Pabiani
oach rui.e będ:zlie oddany n>a pastwę jesiennyah 
wichrów i des?.>czów. Dl>atego też pierw6zie pra
ce przy budynku prowadzane były w k1erimku 
zaiberz.pieczen:iia wnętrza. 

Praca 1Irwa. Ofiiary napływa.ją. Dom odbudu
jemy. - Taka jest naszia wol>a" woLa mło<lzie
ży ZMP z terenu Pabi!anic i województwa. 

G. 

Studium Dziennikarsko-Publicystyczne 

u progu nowego roku szkolnego 
czekają nas poważne zadania 

Wakacje dobieg>ają końca.· Za klilka dni ci- .nych d słówek łacińsklich, ślęczenie nad zada

che i pm;te sale -szkolne zapełruią się gwarem nian;ii mat-ematycz.nymi li wypracowallJiami poi 

i śmiechem rozpoczynającej nowy rok s:dco-1· ekimi, tłumaczenie opowiadań angielskich czy 

ny młodzieży. I\o dwóch miesliącach wypo- rosyjskiich. Za=ie 6Jię mozolna praca nad 

czynku przys,tąpimy znów do wytężonej na· zdobywaruiem i przy-siwajaniem sobie nowych 

uki. Zacznie się „obkuwanie" dat hi-sto.rycz- wiadomości. 

Działacze oświatowi obradują 

I 

W Zarządzie Wojewódzkim ZMP odbył>a się 'konferencja, przeclmiotem której były rormy 

pracy oświatowej, ~zególnie na wsi. Opraioowano plany. a teraz do d'Ziełial 

Wraz z rozpoc-zędem tego ro.ku szkolnego 
przystąpią do pr&y koła szkolne naszej or• 
gan1zacji, ,iązku- Młodzieży Polskiej. Praoa 
tych kół w' bieżącym roku będzie !i brudna 1 
nieLwykle odpow,iedz.ialna. Okres najintensyw 
niejszej p.r~ przedzjednoczenfowej li sam 
moment zjednoczeruia organizacji mlodziieży 

wypadł podczas wakacji, gdy nie mogło być 
mowy o jakiejkolwiek działalności kół szkol· 
nych. 

N ie przeżyw·aliśmy przedzjazdoiwej ~rącz

kli. Jesteśmy nieco opóźnieni w pracy. Pod
czas, gdy wszystkie kola w Łodzi zakończyły 
już akcję scÓleniową kół, my do tej akcji <lc
piero przystępujemy. Zaczniemy tworzyć kola 
klasowe, wybierać za:rządy szkolne, zakładać 
kola tam, gdzie nó.e było dotychczas żadnej 
placówki czterech o.rgani'.1Jacji młodzieiowych. 
Do końca września w każdej szkole powinno 
pracować koło ZMP. Musimy przystąpić do 
powO!Ż!lej pracy wychowawczej. Musimy oży· 

wić organizacje szkolne takie ,jak samorządy, 
koła naukowe, spółdzielnie. Musimy rozpo· 
czqć poważną akcję samokształceniową, świe

tlicową J społeczną. MuSlimy skupić w naszej 
organizacji całą młodzież szkolną. 

W najbliższych dniach specjalna !komisja 
złożona z przedstawicieli władz naczelnych 
Zwią.z.ku Młodzieży Polsk,iej, Ministerstwa 
Oświaty 'i Służby Polsce opracuje plany pracy 
dla kół szkolnych ZMP. Musimy być przygo· 
wa.ni illa to, że sta,ną przed n.amii poważne za
dania i obowiązki. Z obowiązków tych w.inrui· 
śmy &ię wywiązać „n.a piątkę"'. 

T. Kaczmarek 

W Łodrz1 istnieje Studium Dziennika,r·sko-Pu-

blkystyczne. Obecnde są prowadzone pert,rak- M• • k• D K Jtu Ml d • • W h •ed ... O 
tacje w sprawie nada.ni.a studium ~raw wyższej leJS I Om U ry O ~1ezy szeregac ZJ aa • 

uczelni. Wyniiki tych pertraktacji będą 7lJiliine powstaje we Wrocławiu czone1· organizac1·i 
w paźd'l'iern.iku. Za,;pisy na stud11'11IIl będzie 
pnzyjmować po l·yfu waeśnia sekr_etariat _ 1 . Teatr Lalki i Akto:ra we. Wrocławiu zos·ta- skim Domu Kultmy Młodl1:ieży czy'11!la będrie Na K?llgresie Jedności Młodizieży · Polsiklej 

Łódź Pif.>trkowska 133. nie w nowym sezorue prz.e3ęty przez Zarząd świetlica, gdrLie pro~oa będzie akcja umu- we Wrocławiu w dni-ar.h 20-22 lipca 1948 r. 

' Miejski i prz-ekSlltałcony na Miejski Dom Kul- zykalniania młodzieży. z-apadla uchwala 0 utwo.rzeruiu Zwi~u Mło-

NA DOM ORGANIZACYJNY ~1:.,ry dMł?dzieiy. N~wkat. placówkdna posbiałdać. bęć- PO'lladto przy Miejskim Domu Kultury Mło- dzieży Polskiej, w skład którego weszły WSlJ'/• 

u=e wie sceny, z orych ie ą 0 s ugiwa drz:ieży stwo!TllO'lle zostanie studium amat'Jrskich stkie dotychczas istniejące organizacje mło-

W PABIANICACH. ma młodzież od lat 6 oo 12, dirugą natomiast zespołów młodzieżowych. dzieżowe ZWM, OM TUR, „WICI'" i ZMD. 

Koledzy maturzyści złożyli w Wojewódzkim młodzież powyżej lat 12-tu. Będzie to w ści- N>ad całokształtem pracy crruwać ma Rada Na Kong~sie tym uchwabno deklarację 

Zarządzie ZMP w Łod:zi dobrow".llne ofiary pie słym tego słowa znaareniu szkolny teatr mło- Pedagogiczna, powołana przez władze miejskie ideowo programową i statut Związku ora11: wy 

niężne na odbud'Jwę Domu Organiziacyjnego dzieżowy, jedyny tego ro&aju w Polsce, obeJ- i organizacje kulturalno-oświatowe. brano wladze Związku, Radę Naczelną i ZiWLąd 

w Pabiandcach na sumę zł 2.900, weywając do mujący młodzlież wszystkich szkół, jak też Główny. 

óalsrrej akcji zbiórkowej wszystkich maiUJrZy- młodzież p<rrasrckolną. A gdybyśmy i my w Locki postairali się 7l0r- Obecnie przystępujemy cl.o ak-:ji scalenia 

siów - ZMP-owców. · Prócz P'rzectstawień teatralnych, prrry Miej- garui.z.o:>wać tak pożyteomą placówkę? Kół dotychczasowych orgainiwacji w kołach 

--·U'MiEil\m"'~"PRA'C'OWA<C"i--·- ~;j:~~~r;;:;~·~;~~:. 
Z • ł d • • • b d k • Na ter~nie województwa łódzkiego a,kcja 

· WlZytq U m 0 ZleZOWe) ryga . Y tra IOrOWe) sca'1am.ia Kół ZMP i wyborów Zarządów trwać 

Siedzieliśmy u tow. Szychowskiego, ~dmi· Warszyn to prawdziwe od/udzie. Od naj· torzystów, tych zawodowych. W tym celu będzie od 20 sierpnia do 10 wr11:eśniia br. 

nistratora z~połu PNZ Warszyn. Mówi iśmy bliższego miasteczka oddalony jest o 20 kilo- projektowane jest ściślejsze zespolenie z trak Najpierw łą-::zyć się będą koł-a fabry=e 

o wielu sprawach: o polityce, o roln twie, metrów. Nic więc dziwnego, że lliektórzy z torzystami majątku. i wiejskie, we wrześniu na.t'Jmi!ast ro~ocznie-

o Ziemiach Odzyskanych, o ,,szaibrze". Ten o- traktorzystów czują się Robinsonami i próbu- Gdy ktoś .z kolegów chciałby to zobaczyć, my scalanie kół 5'Zk.olnych. 

statni odczul Warszyn na własnej 6kórze. Roz ją za,puszczać brody, (piszemy próbują, gdyż - podajemy na wszelki wypadek adres (a mo Wyd.ział Organizacyjny Zar11:ądu Wojewód:z

szabrowano urządzenia gospodarskie, no i na· nie zawsze wyniki odpdwiadają zamiarom). że napiszecie do nich): MBT ZMP, Warszyn, kiego · ZMP organizuje odprawy powiatowe 

turalnie domowe. Ale ,tych którzy mają brody i tych, którzy ich poczta Pełczyce, woj. szczecińskie. Gdy ktoś i miejskie dla przewodiiic:zących kół. Na od· 

Trzeba było zaczynać przed 4-oma miesią· nie mają - ożywia ten sam zapał. p9jedzie, może będzie miał szczęście (jeśli prawach tych zostanie omawiana szczegóhwo 

cami prawie dosłownie od początku. Wyniki Szkoda. r'Xl.zy CQ:ytelndcy, że nie możecie traktorzyści będą w dobrych humorach) popro akcja sca!laaiia kół na pawi-at.ach. 

pracy widać już wszędzie - powprawiane o- tego widzieć. p.rzekonalibyście się, że jest na wadzić traktor jak niżej podpisany? A może W akcjł scaleniowej kół wezmą ud'li.ał człon 

kna, drzwi, odremontowane domy, znikające prawdę tak, jak stwierdza administrator z tak jak on w Balt-Orient-Expressie, mknącym kawie Zarządów Powiatowych, delegaci na 

wreszcie ugory. Tylko w mieszkaniu admini· Warszyna: „mia6t wylegiwać s i!l na słońcu , ze Szczecina na południe podsłucha rozmowę! Kongre·s, aktyw szkolny itp.--oraz przedstawi

stratora, gdzie siedzieliśmy na ławie stanowią wybrali ciężką pracę i wywiązują się z niej wracających z wybrzeża - pełną rozważań ciele Zarządu W'Jjewódzkiego ZMP. 

cej obok łóżka jedyne umeblowanie, wiatr dobrze". A co do roboty wychowawczej, jak na temat, gdzie wódka w Międzyzdrojach by- Zebrerua wyborcze pow'.nny być Swiętem 

wieje przez niewprawione jeszcze szyby. mi powiedział jeden z cżłonków Brygady, naj ła lepsza w „Oazie" czy „Europie"' i zestawi Młodizi-eży, manHestacją Zjednoczonego ZMP. 

Ale na to tow. Szychowski nie zwraca u· lepszą pracę speł.nia tu samo życie. ją z wypowiedziami traktorzystów mówiących I Na zebraniu tym nastąpi uroczysta wymiana 

wagi. Ma za to wspaniale plany: tu będzie Zycie, które uczy nowego -stosunku do pra- bez żadnego specjalnego nacisku, jakby to by lagitymacji, każdy czł0<nek oddając dotychc-ra· 

świetlica, tam spółdzielnia, tu przedszkole, a cy i uczy żyć w zespole. Brygada krzepnie z Io zrozumiałe samo przez się o konieczności sową legitymację otrzyma legitymację ZMP, 

tam w-spólna pralnia" - mówił mi przy ob· dnia na dzień. Brygada szczyci się propor· ·pracy na dwie zmia:ny w zas tępstwie chorego wteczoną mu przez prizewodniczącego nowo

·chodzie, wskazując budynki, w których wre cem - darem Zarzą.du Łódzkiego ZMP. Nie- kolegi, czy też o pracy w niedzielę (bo w so· ,:iowstałego koła Na zebraniu tym O'j>racowa

już praca. A pracy trzeba w Warszynie wie- wątpliwie i zainteresowane czynniki z PNZ botę padał deszcz). Jedno jest pewne. Zrozu- ny wstanie plan pracy koła, obejmujący wszy 

le. Zespół składa s i ę z pięciu pojunkierskich nie zapomną o wyróżnieniu. miej .ą wśró~ Br_Ygady i wśród pełnych zapału st~!e zadania iakie koło ma wykon·ać w naj-

majątków. Plan na ten rok gospodarczy (tj. Swego nowego stosunku do pracy chcą ludz1 z maJątkow PNZ-nową Polskę. t>ltzszym okresie. 

od lipca do lipca) to obróbka 2011 ha ziemi członkowie Brygady nauczyć i innych trak- Jerzy Feliksiak. Jan K1elan 

(nieuprawianej już od czterech lat). Tow. Szy 
chowski twierdz.i, że w ykonanie planu to nie 
wszystko (ten b ędz i e na pewno wykonany), 
że trzeba myśleć o działalności społecznej. 

Ma to być właśnie spóldzje1nia, świetlica, 

punkt zdrowia, przedszkole"° no i ta wspólna 
pralnia. „Tu będzie trochę trudności z pracą". 

- Może Brygada pomoże. .. - podsuwam. 
I tak rozmowa schodzi na temat Brygady. 

„Wiecie, nie raz aż podziw bierze patrzeć 

na ty<;.h chlopców, z których wielu nie miało 
nic wspó1nego z pra<:<\ na roli a którzy dziś 

tak zgrabnie uwij ają 6ię przy traktorach. Je
.dno tylko: więcej takich brygad - kolego -
wi ęcej. Roboty mamy tli na Ziemiach Zachod 
nich mnóstwo. Prace wykonane przez Bryga
dę będą jednak tylko jednym z małych odcin 
ków tej roboty, choć osiąg.nięc1a ma za sobą 
Młodzieżowa Brygada Tiak torowa ZMP po
ważne. 

N ie będziemy tu raz jeszcze cytować wszy· 
stkich liczb, o których pisaliśmy jliż w jed· 
nym z numerów „Głosu"'. Dla przypomnienia 
tylko: 510 ha orki to jedno z nich. 

PZPB ~r 3 tętni życiem młodzieży 
Jesteśmy w jednym z największych 2lakładów w Młodzie2x>wym w·spółzawodnictwie J>racy I po,lskie występy amatorskie zesr.>łów świetld· 

przemysł0wych robotnbzej Lodd PZPB oraz działalnośei ~ulturalno-cświatowe1 i ld!l()· cowych. Orgaruzuje się 30-40 crobowy -::hór 

Nr 3. wo wychowawcze], ZMP. 

Potężne bloki fabryc.m.e utają się drgać od Wystarczy wspomnieć przodownice pracy . . . 

stukotu maszyn. Spod krosien, opanowanych koleżankę Stachowską Stanisławę, która wy- ~cxkiez :rorgaruzowana cieszy s~ę d")br_ą 

pewną ręką mbotnika wychodzą ty&iąc·e me- sunęła s.ię na czoło w Młodzieżowym Współ- op irną wła~ fabrY.c:zmych. Jes1 to niewą~II

trów tkaniny. Wre wytężona, twórciza praca. izawodnJctwie Pracy. Za jej przykła<l'em wiele w.ie . dodatni wynik pracy wychowawcze] 1 

W y star·czy prze jść tkaln!ie i rzucić okiem na koleżanek i kolegów pr:rekracza z dni.a na oswiatowe1 w szereg a : h ZMP. . Ale są i braki 

robotników, przeko.na<: się, że ogr'>mną i'.:h dzi eń normy produkcy jne. w pr,~cy K'Jła. Na około 3 tysięcy młodych z>a 

część stanowi młodzież. W nagrodę za wspaniałe osiagin.ięc!.a: w pro- ~ru~io.nych w Zakła.~ach - d~piero ponad 400 

A oto spotykamy prziewodnl<:'Ląceoo Zarzą- cy '.>~oło stu młodych przodowników, członków nalei;:i; do 0 ·rganizaci1. Stą~ gł?wne zadanie -;

du Dzielnicy FabryC7lllej kol. Janika, który ZMP, wyjeżdża w najbl1:ższy'.:'h dJniach do ~;:te w szerew~ch orgaintzacJi całą mlod:ziez. 

w krótkiej Mzmowie zapomaj.e nas z wynika- Wrodawi-a na Wystawę Ziem Odzyskanych ba P~Y~łąpic do masowej pracy wychowa 

mi pracy i życiem młodych robotników w Za- Czynilly udzi,ał biorą członkowie ZMP w prac~ wczej. i. oswiat'>~eł Trzeba będ.zie umasowić 

kl d · . . m!odz1ezowy wysc1g pracy 
a z:e. św1,ethcowej na te.renie Zakładu. Dwie tirzecie • 

Już na początku 1946 r. - mówi kol. Janik · . . Jesteśmy Pewni , że młodzież PZPB Nr 3 wy 

- powstają tu organiracje młodzieżowe ZWM człO'llkow ~espol~ świetl icoweg? to ZMP-ow~y. kona te z.a.dania w tylu procentach, w ilu wy· 

i OM TUR. Skupiły one najlepszy element 20-k.a z nich, biorących udrział w sztuce pt. konują plany produkcyjne. 

młodzieżv. który później świecił prz:vkładem I „Sygruiły'' wyjeżdża cl.o WaTSz-awy na oaólno· Józef Anioł 
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K(iinik3Tomaszowa Pomoc Rządu dla drobnego rolllika-

I' 
}{OMU WINSZUJEMY' 

Sobota., dnia 28 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: August;yna, Aleks. 

~ 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 5t 
t/Iilicja Obywatelska 
Dworzec Ę:olejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KINA 
Kino „Przedwiośnie" wyświetla film 

produkcji polskiej p.t. „Stalowe Serca". 

ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa", Plac 
Kościu$zki 1 3, tel. 2EO, godziny przyjęć 

nC: 10 - 12. 

Ziarno kwalifikowane - jednym z warunków dobrego urodzaju 
Dobry urodzaj zależny jest nie tylko od ja· 

kości gleby, pracy rolnika, uprawy mechanicz 
nej, właściwego nawożenia, czasu i sposobu 
siewu lecz również od tego, jakie ziarno uży-
wa rolnik do siewu. . 

Nasienie należycie oczyszczone i należące do 
odmiany zapewniającej w danych warunkach 
glebowych i klimatycznych pełną wydajność, 
stanowi jeden z zasadniczych warunków do· 
brego urodzaju. Z całego szeregu doświadczeń 

wynika, że kwalifikowany materiał siewny 
należycie dobrany daje zwyżkę plonu, wynoszą, 
cą 10 (Jo 20 procent w parównaniu ze zwyk~ 
łym nasieniem. Aby podnieść wydajnoś~ć na• 
szej produkcji rolnej Mimsterstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych stara się z każdym nowym • • k siev..-em powiększyć pomoc dla drobnych i ś::e 

m I e I 5 a - en c•1 rr lnik.5•;<.' w ziarnie kwalifikJw.nwm. 
W bieżącym sezonie jesiennym projektowane 

PRACUJJ-~ BEZINTE- DELEGACJA KOBIET Z TOMASZO- jest rozprowadzenie 30 tys. ton nasion zbóz 
PRZY ODBUDOWIE WA WY JEżDżA DO WROCLA ~.'l!A. ;ozimych, kwalifikowanych w stopniu orygi~ 

Kronika 
KOLEJARZE 

RESOWNIE 
TORóW. nalnym pierwszego ods'.ewu oraz 1.685 ton na 

...,._..___ W związku z światowym Kongresem 
Z m. 1·cJ·atywy ko'ł partyJ·nych PPR 1· . , . k . b . db s1on zbóż odmianowa jednolitych. i Intelektuallstow, Ja -i się o ecme o y-

PPS przy odcinku drogowym Nr. 15 wa we Wrocłav.iu przyjes_hała do Pol- W tym celu pierwsze w tym roku do omłotu{ 
w Tomaszowie, pracownicy kolejowi te ski przewodnicząca św. Fed. Kobiet, przystąpiły Państw. Gospo~. R~lt~·6 G~r>tf 
go odcinka, mimo trudnych warun- 1 d db dz' . . darstwa Rolne Państwowyc Za · a w o 

, p. Cotton. -Z tego wzg ę U O ę Ie się wli Roślin przygptowują już ziarno kwalifik 
kow pracy postanowili bezinteresownie we Wrocławiu wielki wiec pracujących wane do wysiewu jesiennego dla małorolnych 
przepracować 405 go<lzin, przy robo- kobiet Polski. Jako delegatki na ten i średniorolnych gospodarzy chłopskich. Po 
tach torowych i uszkodzonych podczas wiec z Tomaszowa \.Vyjechali ob. Za- moc będzie udzielana według tej zasady, z 
ostatniej burzy nasypach. Jest to juz krze-Wska, Duszyńska, Kwaśniewska, nasiona zbóż ozimych kwalifikowanych w st . 
druga tego rodzaju inicjatywa robotni- źeromska, Więcławska i Natkalska. PI!iu oryginalnym przeznaczone będą głów 
ków na terenie Tomaszowa · ofiarują- nie na umowy plantacyjne w blokach nasienJ 
cych dobrowolnie swój czas sprawie OTWARCIE ŚWIETLIC)" R.T.P.D. nych. Natomiast nasiona kwalifikowane zbó; 
odbudowy kraju. świadczy to o ich wy p l A t -~ 15 . , . b ozimych w stopniu pierwszego odsiewu i od3 · 
soki.m twyrobieniu obywatelskim. Nie- rzy. u · n. on,1 Ę"0 . WIZesma .r., mia.nowo jeclnolite przeznaczone są przed · 
dawno pisaliśmy o kole PPR „Samorzą nastąpi otwarcie swietllcy R.T.P.D„ od- wszystkim dla drobnych i średnich gospo · 

dział w Tomaszowie. W świetlicy tej darstw. 
dowcy" w Tomaśzowie, którego człon:. dzieci matek pracuJ·ących będą doży-
kowl·e samorzutn· of1'ar ural· '· wol - Zboże kwalifikowane załadowane będzi€ł 

ie o..., 1 swoJ wi·ane, oraz znaJ'dą możliwości pożyte-ny as d · t · w worki plombowane i etykietowane z zew~·' cz na przeprawa zenie na ereme cznego dla siebie sp~dzenia czasu, m. . d . , d 
Tomaszowa pomiarów, przez co Zarząd • nątrz i wewnątrz. Na etykiecie bę z.ie po ana . 

k . i·n w s'wi"etl1'cy będz1· ·~ "'1·ę znaJ.dO\"ac' do odmiana, stopień kwalifikacji i miejsce po Miejs i zaoszczędził znaazne sumy. · ._ v "' " -

b · - ·hl' t k d · · .chodzenia. Powyższe zboze można będzie na"' 
MieJ·my nadzieJ·ę, ie cytowane przykła- rze wyposazona 01 io ·e a ziecmna 

bywać za pośrednictwem Spółdzelni Samopo . 
dy zachęcą i inne organizacje, a zwłasz .oraz sala zabawek dziecięcych. mocy Chłopskiej za gotówkę jak i na wy• 

cza organizacje młodzieżowe do ofiaro- Kierownictwo RTPD nosi się z za- mianę. Cena zbóż w stopniu oryginalnym bę• 

Tii'i b Wania swej pracy na rzecz odbudowy miarem otwarcia w najbliższYm. cz:J.sie dzie 0 30 procent wyższa od ceny płaconeh 
'i I una • • miasta. Przy odrobinie entuzjazmu, przez Polskie Zakłady Zbożowe producentowil 
:!:J l„9,..}J,__.:„: można by w mieście wiele zrobić i przy przedszkola. Narazie jednak toczą się za zboże konsumpcyjne. Cena zbóż pierwsze.~ 

•·i·•·•:::J:•:•w!M"*;• łUVCl1lU/W.»<Ulł czynić się do podnies~1ia w nim choć- jedynie peI:traktacje o uzyskanie odpo- go odsiewu będzie wyższa o 20 procent. Pr~ 
••aą+•·ma:•:;J·l91PffUQlljifii*·*!J*UM by porządku. wiedniego na ten cel pomieszczenia. wymianie 100 kg, zboża kwalifikowanego, o~ 

1"1 11 1 11 11111: 1 11 1 u1 11 111 1111 11 1111 11 1111 11 1tt1111111 11111 111111 1 11 1111111 111 11 111 1 11 1u1 11 1 11 111 1n1111tt11B1ti11tt1111tt111111111 1 11 11~n111m1111~11~11111 11 11 1 111 1 1~ 1111 1 11 1 11 1 11 1 111111 il 1 11 1 11 1111 11 111 1 11mr. 1111nm111 11 1 1111 11 111 1 11 1 11111fll l llll!~l~Jl ll l lll ll llll ll ll l l lll ll l lll lll lll ll ll! l lll ll lll llll ll lll llllll l lll lll ll l ll l lll ll l ll l ll l illlll 11 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1n ryginalnego, rolnik będzie oddawał 130 kg) 
zboia konsumpcyjnego, a przy wymj;i.11ie zat 

Elektrownie walczq o pierwszeństwo 
W pierwszym etapie Piotrków zdecydowanie bije Tomaszów , 

Ntt. początku lipca między przedsta- kowie otrzymałq 1070 pkt., prucow11i- senci: ob. Górski Jan, Biuro Sprzedaży 
'wicidarni · elektrowni w Piotrkowie i kom biurowym natomiaą_t w el?ktro~v- Prądu - ob. Morawska Leokadia, SJe
Tomaszowie została podpisana mriowa ni toma:szowskiej zostało · przyznanych ci - Jasak Jan i Krawczyk Maria. 

100 ks. zboża kwalifikowanego pierwszego o~ 
siewu - 120 kg zboża ko'llSumpcyjnego. Jeti• 
nocześnie Ministerstwo obniża cenę zbó
pierwszego ods:ewu dla średnich i małych! 
gospodarstw o 10 procent. Sprzedaż nasion~'· 
siewnych po obniżonych cenach · odbywać si~ 
będzie na podstawie zaświadczeń Związku S 
mopomocy Chłopskiej. • 1r 

o współzawodnictwie pracy. Okres tylko 880 pkt. Najl·.:!piej stosunkowo Mimo . niepowodzeń w I-szym etapie Drobni i średni rolnicy muszą więc r>amię",t 
współzawodnictwa został podzielony wypadli tomaszowscy prlC)Wniey sie- pracownicy elektrowni w Tomaszowie tać, że w swoim własnym interesie powinni ł 
na miesięczne etapy, z tytn że wyniki ci, którzy przegrali ze swymi kolegami są dobr~j myśli i w r0zmowie z nami nabywać ziarno J{walifikowane w . Spółdz.iel+~ 
dapów będą podawane do 20-go każde- z Pioitrkowa różnicą z'.:l.Jedw1e 5 pkt. zapewniali, że w na.stQpnym etapie na- niach, ponieważ ziarno państwowe jest tańsz~ 
go miesiąca. Obliczuua punktów do- Tytuły przodownikón ~racy w elek- pewno „nabiją" swych kolegów z Piotr od ziarna, jakie sprzedaje bogacz wiejski. F'a•1 
konuje t . zw. Kom1sja, Orzekająca, w trowni tomaszowskiej ol:rt>yml}li: inJsa- kowa. życzymy powodzenia! B. miętać również należy, że ziarno bogacza wiej . 
skład której weszli ob. Steniert Stefan skiego nie różni się w niczym od ziarna kon•f 

z Torr\1szowa, ob. Majchrowski Jan z 20 m1•11·ono' w złotych n·a stypend1•a :~;;:c~~;~:n.gct.::m~~~~e':iła~~i:łd~~l~"'(;k;~~: 
Piotrkowa, arbitrem został kier. techn. prowadzają ziarno selekcyjne, którego · cena ł 
Wolnicki Wacław. Opracowano 3 regu- dJ d • • b t • h • hl k• h choć jest wYźsza od ceny ziarna konsumpcyj 
laminy dla inkasentów, pracowników a ZieCI ro ~ ntczyc I C Ops IC nego, to jednak jest zawsze niższl\ od cen / 
sieci i urzędników. Przy obliczaniu W związku ze zbliżającym się ro- domszczański) i w Tomaszowie 1\tfazo- pobie.ranej przez wiejskiego wyzyskiwacza za 
punktów dla. inkasentów brano pod kiem szkolnym-Towarzystwo Burs i Sty wieckim. W Piot„·k :iwie, Lasku. God:t.ia- ziarno gorsze gatunkowo. o nabycie ziarna 
tiwagę:. Dotrzymywanie terminowego pendiów w Lodzi określiło już sumę nowie, Pabianicach, Zelowie, Siedzie jo- kwalifikowanego powinny zabiegać całe gro 

wykonania inkasa, bezbłęclne wystawia pi~niężną i ilość osób, które będą korzy wica,ch, Rawie Maz.0wieckiej, Łęczycy i mady a nie tylko pojedynczy rolnicy, gdyż W' 
· l k' ł tn'c eh i'los'c' wy t ł ten sposób ca.la wieś spodziewać się może le ... ' me rac mn ow p a I zy , - s a y ze stypendium 'l'owarzystwa. Wieluniu ,czynna będzi.e w każdym z szych plonów. "I 

krytych nieprawidłowusci u inkasen- Preliminowana suma wynosi 20 mi- tych miast jedna bursa dla młodzieży 
tów, ilość wykrytych kradzieży prą- lionów złotych i dzięki niej z pomocy męskiej. W Pabianicach czynna będzie Ziarna kwalifikowanego przy obecnej jesiel'1 • 
du itp. stypendialnej w b. r. szkoln·ym korzy- bursa dla dziewcząt. nej akcji siewnej nie zabraknie dla rolnikówf 

Kryteria do oblie!zania punktó~ .dla stać będzie 1200 osób wyłącznie pocho- Prócz · wyżej wymienionych znajdują k;tórzy powinni przeprowadzi ć odnowienie oclł 
dzenia robotniczego i chłopskiego. się w budowie bursy w Zdunach koło miany, Każdy więc rolnik przystępujący do , 

pracowników biurowych to: termino- ,,. siewów powinien porozumieć się ze swoimi 1 wa i bezbłędna sprawozdawczość, koszt Z początkiem roku szkolnego czyn- Lowicza, w Łęczycy i w Opocznie. Uru-
hych będzie na terenie WOJ·ewództwa 20 chomienie ich ~t . 'bl.. sąsiadami i postarać się za pośrednictwem . 

sprzedaży energii elektrycznej W sto· . , .aa.:s ąpi W naJ izszym własnej spółdzielni 0 ziarno selekcyjne. Nasi I 
sunku do ilości odbiorców, ilość wykry burs, a mianowici.e: dla młodzieży c~asie. ~r?cz tego ~:szcze przypuszczał- towarzys;· ~ :··1rtyjni, zasiadający w radach 
tych kradzieży prądu, oszczędność ma- szkół artystycznych w Łodzi, po dwie me W bieząc~ rotrU ~OFSt_'.llU'J, bursy gromadz: . 1 gminnych oraz w zarządach 
teriałów piśmiennych i dyscyplina rra- w Radomsku, w Kobielach (pow. ra- w Bełchatowie 1 Aleksandrowie. I spółdzieh: . . ~jskich, muszą baczyć, by ziarno 

r!:::;~:~~J~:,i~E~: ~; C z y t a 1· c ·1 e Gł o s To m a s z o ws k 1·" : ::r~~ti Ii::~~~;:!!~::.Jr;~~:!!::;~1; ~ 
' d . '' r ' nie ziarna di'J siewu u wiejskich wyzyskiwaczy. 

cia tych materiałow w anym i po- K . M. ~ 
przednim miesi::i:cu . .! · -----------------;-...,.,,.-_______ """"" _________________ _ 

Na ~stawie· materiału spraw;)zdaw· 
czego za I-szy etap 1 współzawo<lnictwa aimm1111111mn11m11111111111111111111111111l111J11l11lll1TI 

Komisja Orzekająca przyznała inkasen 
tom elektrowni piotrkowskiej 275 pkt. 
podczas gdy inkasenci elektrowni w To 
maszowie uzyskali jedynie 230 pkt. Biu 
ro Sprzedaży Prądu elektrowni vV Piotr 
m111111111111111111m11n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ORGAN 
K.C. 

Przygody 
Jasia 

I Wiercipięty 
P. P. R. ' lllW!IWJJl!JJllllJIUllllUIJJJUlllllllllłlllllllWllilllJllU 1:- . 

• Napuścimy wody! Gadu, gadu! Gadu, gaduł A woda leci! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red i Adm Łódź Piotrkowska 86 'Bel fo • R d kto ·N 216 14 · """ 
n ... i<1.ł n!ł'łm.1:i:P.ń ~ Piotrknw.!'llui fi5 . tel. 111-50 Konto PKO VII-1505 .Zakł G·raf R'sw Prasa" Adm. i'n1·setrancy1·. .e a 1'. ~cz. _,_ - •. _ _;,}_ekret~nat 254-21. Red. nocna 172-314 

_ • • • • •• . · a n1A n"2vi.mn'l4 "n.no- •Wll".Z=ln.Mm. z.a . i:Arminnw"v: druk ogłoszeń. _ .. 

• • 
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TE AT Hl" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

Wkrótce mieszkańcy Lodzi znów ujrzą 
na scenie Teatru W. P. (Jara.cza 27) arcy
zabawną komedię Moliere'a p. t. „Grzegorz 

' ' . ·:·.· \ ... · ... :. ,.,··.;·.i,~~·1;\'~.„ ' ' !.i•'rl,l • 

traszkiewicza w częsciowo zmieniooym ze U .6 

Nr. 237 

niedziela? D=;"Poo kierowclctwem reż. D. Pie- c o n lf1ta m p r 9' y n ·1 ,e s 91 e 
~r!:s~:!~ara:~~~~~0!s8!u·n~~~:j~ Przegląd jutrzejszych imprez sportowych w Łodzi 
tworzą: H. Billing, B. Fijewska, J. Macher n o wJzycie piłkarzy jugo6łowiańskich, z.nów I Na prredme<:zu roą:egrane :zostanie 6potkan.ie Włókniarz posiadają rówmą ilość punktów. Do 
ska, J. Lodyńs.ki, J. Maliszewski, J. War- .- przY6zla kolej na mistrzowskie ~cze pił- o mi6tr:wstwo Polski w szc-zY'Pio.miaku pomię- pie.ro trzecie spotkanie tych zespołów z.ade
:miński i M. Wojciechowski. Opracowania karskJe thużyn liogowych. W Łodzii w niedzJe- dzy ŁKS-em li Zjednoc-zonymi z Bydgos:zczy. cyduje, kto . z.asi:hi najwyższą klasę okręgową. 
scenograficzne z. Strzeleckiego. lę w.bac.z}'.~Y ~espół Tamovii, p9gromcę Ru- Fawo·rytem meczu są łodz,ian.ie. Drugi zespół Zaipaśruicze mistrzostwa indywidua.J.ne zos1a-

TEATR POWSZECHNY chu 1 Leg11, ktory ,;.:ę . zmierzy z ŁKS-em. ~la ligowy Łodzi RTS Widzew udaje się do Po- ły zakończone. Nie wyłoniono tylko mis-trza 
' I ŁKS-u zawody te ma3ą kolosalne znaczenie. z.naJJ:ia, gdzae będzJe miał za przeciwnika tam- w wadze mu5zej, gdyż zgło6ił się tylko je<len 

• OSTATNI TYDZIEŃ .. I Po.ko;nanie bowiem gośoi przez łoozia.n spo- tejszy ZZK, z którym uzyskał w pierwsrzym zawodnik. Według kolejności wag od kogu• 
Dziś O godz. 19.30 sztuka G. ZapolskieJ I woduje przesunięcie 51ę w tabeli ŁKS-u w 6potkaniu 2 punkty. Czy mu się to uda w n.ie- ciej tytuły mistrzów uzyskali: Plewiński Wi

„!2:ABUSIA" z gościnnym występem Ireny, pomyś1nym wypadku nawet o kilka m.iej6c w dz·ielę, okaże najbliżs?.a przyszłość. ma, iguaszewsld Gwardia,„Jaszczak ŁKS. Ku
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep-, górę. Szkoda tyl.loo, że Baran nie będzie mógł 1 PTC również gra na obcyim terenie z Srom- bat Jan ŁKS, Kawał Gwartlia, Matusiak Gwar 
sza. kreacja aktorska tej artystki młodego zagrać, wskutek czego osłabiona ze.stanie linia l:>ierkami o wejście do pierwSY:ej Ligi. dia, Sliczkow5ki Gwardia. 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. ofensywna go6podarzy. Sądzimy jednak, że Pomimo, że zaikończone wstały zawody fi- w związku z jul:>ileuszem ŁOZPN-u roizpo· 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska I ki<erownictwo łód'Zkiej drużyny . wstawi do na- nałcwe o wejśde do klasy A Okręgu Łódz- c-zyn.~ się w niedziielę turniej mia6t prowi~ 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, I padu odpowiedniego zawodnika, który by god kiego, nie wyłoniony został je6zc-ze kandydat cjonalnych 0 pucha!!' .zarządu Jubflata. 
z. Filus i z. Kęstowicz. nie wstąpił Barana. ' do tej konlmrencji, ponieważ ZZK Kolustlc·i i W Piotrkowie grają: Piotrków _ Toma· 

W niede.ielę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed- j szów, w Kutnie: Kutno _ Zgierz, w Zduńskiej 

~awienia o g')dz. 16.30 i 19.30. K I czescy startu1'q Łodz'1 1 , . Woli: Zdufrska Wola - Pabianice, w SK.iemie 
TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA . o arze w wrzesn1a wioach: Skiem1ew:ice - Łowicz. 

ul. Daszyńskiego 34 

w poo!i.ed!ziałek, 30 Slierpniia premiera srtuk..i Drużynę łódzkq zasili Kupczak z Krakowa 
•. NIEBOSZCZYK PAN PIC" C. de Peyret W wyniku pomyślnego zakończenia sta- będzie następujący: Zdenek Stepanek, Mi-
Chapuis, jed'lllego z na jw.a.komits.zych pi~y rań o przyjazd ekipy kolarzy czeskich do roslaw Koczwara, Dimitrij Bruner Jiri To-
frruncuskklt, aut'lra „Judyty" t „Szalefa;twa". ' 
Ta o5tatniia sztuk.a była .Jednym z najwięks.zych Lodzi, Zarząd LOZKol. organizuje w. sro- mecz i Jaroslaw Bartunek. 
sukcesów teatra.lnych w okresi·e prz.edwojen- dę dnia ·! września br. wielkie międzynaro- Drużyna Lodzi zostanie zasilona Kupcza-
nym. :,Niebos'Z'CZ}"k Pan Pic'' ukaże się w Te- dowe wyścigi na torze w Helenowie. Po- kiera z Krakowa. 
atrzie Kameralnym w świetnej re-żyserid Jrunu- cząte'k zawodów o godz. 17,30. Przedsprzedaż biletów uruchomiona zo
szia. Warneąkiego. Obsadę stan-0wtią Hanm.a Bie- W programie pierwszego spotkania prze- stanie w Spółdzielni Pracy „Szklarz" ul. 
l~a, Krystyna Ciechomska, Haliina Głuszków- widziany jest mecz Pardubice CSR - Lódź, Stalina Nr 25 i w kasach Helenowa od 
nia, Czesław Gurre.k, Irena Horeoka, Wanda Jaku obejmujący konkurencję: 400 mtr, na czas godz. 13-ej. 
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko-
racje Stanisława Cegielskiego. z lotnego startu, biegi szprinterowskie, bie Przewidziane kalendarzem PZKol. na 

Kasa c:zyJJJmJa -0d 11 do 13 i od 15, tel . 123_02. gi drużynowe 4000 mtr. i wyścig austra- dzień 5 września br. w Lodzi, Torowe Dłu
lijski. Wszystide Ifonkurencje pu'nktowanel godystansowe Mistrzostwa Polski, zostały 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9'1 od 8 do 1. przełó~one na środę dnia 15 września br., 
Ostatnde d!Ili najweseJsziej 'k:")!lledJii sezonu pt. Przypuszczalny skład drużyny czeskiej godz. 18-ta. 

,,MUSISZ BYC MOJĄ" 

i:i~~~ta~i:1~ :g:a;.~6~~ ~~; Kargiel awaniował do reprezentacji t 
TEATR rtoMEDn MUZvczNEJ ,.LUTNIA" Skład naszych p"ęściarzy na Igrzyska Bałkańskie 

Piotrkowska 243 
Na Igrzyskach Bałkańskich w boksie, któ lekka - Rademacher (Sląsk), półśrednia 

Dziś i dni następnych 0 godzinie 19.15 re odbędą się we wrześniu w Tiranie (Al- -Chychła (Gdańsk), średnia - Cebulak 
„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w bania), kapitan sportowy TZB Derda za- (Pomorze), półciężka - Szymura (Po-
3-ch aktach J. Gilbert~. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow mierza wystawić ósemkę ooberską nieco znań), ciężka - Klimecki (D. Sląsk). 
~'ka 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. odmłodzoną, w skład której mieliby wejść Ostateczny skład ustalony zostanie na 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. następujący zawodnicy: waga musza - najbliższym zebraniu zarządu TZB, który 
11-ej. Karg-iel (Lódź), kogucia _- Grzywocz wyznaczy również kierowników ekspedycji 
LETNI TEATR „OSA" (Sląsk), piórkowa - Kruża (Pomorze), oraz ~ekundanta. 

Fltret - broń kob'et. .. 

Floret jest jedyną bro.n1q w azermlerce, któ
rą uprawiają z zapałem kobiety. 

Niektórzy szermierze twierdzą, te floret to 
wymarzona broń dla kobiet, gdyż wymaga nie 
tylko wielkiej zręczności, ale 1 •.. dużej dozy 
podstępu, oraz wprawy w wymierzaniu cio
sów w samo serce, w czym, trzeba przyznać, 
płeć piękna ma dużą wprawę. - Nfl sdjęciu 
NAWROCKA (od prawej) w walce z Dunką 
OLSEN, z którą Polka przegrała dwukrotnie -
raz na mistrzostwach świata, drugi raz na 
Olimpiadzie. 

• Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o 19.30. w niedzdele l święta 

o 16-tej i 19.30 k-0media murzy=.a pt. 
"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 

KatoWicach Dź"7ięczą rakiety 
z Makowską, W. BrzoezdńsJdm, T. W'>l!owsk.im 
ii Wł. Kwas.'k:OWS!kim nia czele całego zespołu. 
Znlźld ważne. 

IKINA 
ADRIA - „Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 
BAJKA - „Wakacje" -

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

godrz. 16, 18.30, 21 w nledz. 13 
pDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 27" 
godz. 11, 12.'13, 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz 16, 18, 20 w n!edz. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata'' 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z. baletu" . 
godz. 18, 20 w n1edz. 16 

ROBOTNIK"- „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - „Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g')dz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 10 

SWIT - „Dragonwyck" 
godz 18, 20.30 w n ed'l. 15.30 

TĘ:CZA - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

TA TRY Iw ogr·'>dzle) - „M1asto Bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

WISŁA - „Chłopiec z przedmieścia" 
gc<lz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WŁÓKl'!ARZ - .,Mias~o Bezprawia" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 

WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘTA - „Casablanca" 

SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w L<J.<ni, uł. Skorupki 6-8, tel. 153-30 

Egzami11y wstępne. 
nia wszyistkie semestry roopocmą się 
w poniedzialek 30 sierpnia o g')drz. 16. 

Wykłady. rozpoczną się w czwartek 
2 września o godz. 17. 

Informacje i zapl.sy codzie'Ill!Lie w go-
drz.iiina.ch 10-11 f 15-17. 5465'k 

Pierwsze zwyc'.ęstwa i porażki na m·ędzynarodowych mistrzostwa eh Polski w ten:s ie 
W Katowicach rozpoczął się międzynaro<lo

wy turniej tenisowy o m.i6trwstwo Polski. 
Wyniki pierwszego dnia pr:z.edstawiają 6ię na
stępująco: Chytrowski - Radzio 6:0, 6:3, Do
stal (CSR) - Lic·is 6:3, 6:1, Borowcrzak - Mon 
dry 6:4, 6:1, Skonec.k.i - Mrokowski walko
wer, Bełdows.ki - JasińskJ 6:4, 6:8, 6:2, Vrba 
(CSR) - Wojciechowski 6:3, 6:1, Buchalik -

Sport UJ ZSRR 

Wiemick~ 6:3, 6:1, Skonooki II - Richter 6:0. 
7:5, P.iqtek - Gutsfeld 6:2, 2:6, 6:1. Z zawod
ników k.rajowycll me przyjechali do Katowic 
Olejn1s.zyn i małż. TłoczyńS<:y. 

W drugim dniu międzynarodowych m~
strzostw te.n.isoWych Polski uzyskano nastę
pujące wyniki: 

Gra pojedyńcza panów: Drechsler (CSR) -

Związek Radziecki ma narybek 
godny starych mistrzów 

MOSKWA,.(obsł. wł.). - W Związku Ra . p. pl. 15-letnia zawodniczka Nikitina uzy
dzieckim zakończone zostały O<>'ólnozwiąz- skała czas 12,5 sek. 

. · · · {"'kk. . tle- W turnieju bokserskim uczestniczyło 150 
kowe mistrzostwa JU_!li~ro~ W e. ie_J a zawodników, reprezentujących 15 republik 
tyce, pływ~, t'oksie i piłce nozneJ. Za- Związku Radzieckiego. W klasyfikacji ze
wody stały na wysokim poziomie i wyka- społowej zwyciężyli młodzi reprezentanci 
zały doskonałą formę młodych uczestników Moskwy przed zespołem Federacji Rosyj
mistrzostw. W zawodach lekkoatletycz- · skiej. 
nych ustanowiono 7 nowych rekorilów Puchar piłkarski juniorów zdobyła repre
Związku Radzieckiego juniorów. Na uwa- zentancja Moskwy, zwyciężając w finało
gę zasługują wyniki młodej uczennicy z wym meczu reprezentację juniorów litew
Leningradu Zybiny, która ustanowiła dwa skich. 
nowe rekordy juniorów: w rzucie oszcze- Turniej pływacki rozegrany , został w 
pem - wynikiem 44,29 m oraz w rzucił! I Dniepropetrowsku. W 1.::lasyfikacji zespo
dyskiem - 37,27 m. W biegu na 80 m łowej zwyciężyli młodzi pływaq ukraińscy. 

kładq no łooatki Łódzcy się 
, I 

ZQpasn1cy 
Drugi cWień indywidua•lnych mi6tTZOstw L'.>-, Olejn4C11:ak (LKS) 3) Zdeb (ŁKS) 

dzi w zapasach miał przebieg wyrównany i mi waga ciężka: 1) Sliczkowski (Gwardia) 2) Sta 
nął bez niespod'Ziianek. Turniej 0 mistnzostwo churski (ŁKS) 3) Szadkowski (ŁKS.~ 
Polski, który miiał s.ię odbyć we Wrocławiu zo- Wyniki techniczne drugiego dlrnia turnieju 
stał odwołany. A ot.o k-0lej11-0ść miejsc w po- wypadły następująco: 

szCTJegÓllilych wagach. waga piórk.rywa: Url:>aniia:k wygrał walkawe-
waga muszia: nie wyłol[l.iono leadera wobec 1 rem z Sedul6kim, oraz pokonał Wolskiego (Bo 

zawo.dJnika na 6taa:cie. Arized mistrz. Polski od- ruta). 
b~dzie się p<>nowil0a eliminacja w tej konJrnre~· waga lekka: Ja~crek pokonał na pu.nktY Ut 
CJl· , . , , . • ba:ruiaka. 

Skoarżyń6ld 6:3, 6:4; Kała (Gliwice) - Leioil 
6:1, 7:5; Do6tal (CSR) - Chytrow6'k.i 6:-4, 7:51 
Vrba (CSR) - Buchalik 0:6, 6:-4, 7:5; Bratek 
- Kosiński 6:4, 6:3. Spotkame Skoai.eclci -
Bełdowski prze.rwano przy stame 6:1 z powo
du ciemności, z 0090 samego powodu ndedo· 
końcrono, gry Zabr-0d&ky (CSR) - Borowczak 
przy stanie 6:2, 1 :O. 

Gra· pojedyńcza. pań: Jędrzejewska - Du· 
dz.i.kówna 6:0, 6:0; Vałecka (CSR) - Woź.nia· 
kowa 6:0, 6:0; Jaśkowiaków_na - Piątkowa , 
7:9, 6:2, 6:4; Popławska - Gorawska 6:0, 6:0; 
Rudawska - Krawczykówna 6:4, 6:4. 

Najciekawszym 6potkaniem była gra Vrba 
- Buchałitk (Bie!&ko). Pierw1S2ego seta PoJ,a.k 
wygrał łatwo 6:0, drugiego przegrał po z.a.żar· 

tej walce 4:6, a w trze<:im prowadz:ił już 5:0. 
W tym momoocie Buchalikowi nie dopisały 
nerwy i ko·ndycja, popełnił on 6zereg pro
stych błędów i w rezultacie Czechosłowak 
wygrał 7 gemów pod rząd. -----

Kto bądzie miał lepsze piąści 
juniorzy CSR czy Polski ? 
Z przyczyn od Polskiego Związku Bo

kserskiego niezależnych, międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie juniorów Czechosło
wacji i Polski rozegrane zostanie w nie
dzielę dnia 29 bm. we Wrocławiu. 

Unia czechosłowacka przysłała imienny 
skład swej reprezentacji ,który brzmi: w 
wadze muszej - Huzak, w koguciej -
Gaertner, , w piórkowej - Valent, w lek
kiej - Mistera, w półśredqiej - Hajek, 
w średniej - Hakl, w półciężkiej Marko· 
vic, w ciężkiej - Netuka„ 

Rep:c.ezentacja Polski wystąpi w skła
dzie: (od muszej do ciężkiej) Kargier 
(Lódź), Brzózka (Lódź), Kudłacik 
(Gdańsk), Ratajczak (Poznań): Stysial 
(Kraków), Cebulak (Pomorze), Smyk 
(Wrocław), i Stec (I;ódź). 

I 
waga kogu,ci,a: 1) Plewmski (Wima) 2) PJ.techo 'ł' _„_, K b t. J al Przy 

ck.i (OO) wa~a po ST't>UUJ.La: u a .an wygr z -

wag.a piórkowa: 1) Ignaszewski (Gwardia) 2) byla.kiem. . li' niedzie!!t. 
Urbaniak (LKS) 3) Klemberg (ŁKS) waga średinJla: Ka.wał poko~ na punkty Ku-

waga lekka: 1) Jasz=ak (ŁKS), 2) Żureoki. bata. Nadzwycza1'ne zebran1·e PZB 
(Wima) 3) Urbaniak (Gwardia) półcięi:ka: Matusiak wygrał e:e Zdebem. . . . 

waga pó!średinti.a: Kul:>at Jan -(ŁKS) 2) Kromer waga ciężka: Stachurski uległ na punkty S!i-1 ":'V ~uedzielę 29 bm. o godz. 17-eJ odbę-
(Gwaird.ia) 3) Pr.zybylak (Gward.a.), czkowskiemu 1 pokonal Sz,adk.owsklego. ldz1e się .w lokalach I KS (Wrocław) nad-

waga średinia: 1) Kawał (Gwardia) 2) KubM ' zwyczajne walne zebranie "Polskiego Związ-
Miecz. (ŁKS) 3) Ki:ndler (GwaxdJi.a). D-0.23550 ku Bokserskiego, na którym. wvbranv zo- ' 

waga półcięźlkia: 1) Matusta.k (Gwardia) 2) stanie nowy zarza.d PZB • 
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